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do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


pocztowej. — Zastów 
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Kraków, Piątek 5 Stycznia 


1894. 
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32 złr. 8 złr. 3 złr. 
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Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 et. 

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod l. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra- 
fika w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika l. 9. 


Na noworocznem przyjęciu jeneralicyi dnia 1 
stycznia 1893 r. oświadczył cesarz Wilhelm II, 
że mocarstwowe stanowisko Niemiec wymaga nie- 
zbędnie, aby ustawa wojskowa, w jesieni 1892 r. 
wniesiona do parlamentu, jak najprędzej uchwa- 
lona została; jednakże dopiero w marcu rozpo- 
częły się w komisyi parlamentu obrady nad tą 
ustawą, a już dnia 17 marca odrzuciła komisya 
głosami centrum, socyalistów i postępowców przed- 
łożenie rządowe. Wnioski Bennigsena, Huenego 
i Liebera nie uzyskały również większości. Głoso- 
wanie w komisyi znacznie wyjaśniło sytuacyę ; 
rząd przekonał się, że ustawa, która powiększała 
siłę zbrojną Niemiec o 60,000 ludzi, nie może li- 
czyć na większość w parlamencie. Rozpoczęły się 
zatem zakulisowe układy pomiędzy rządem a przy- 
wódzcami stronnictw, kanclerz poczynił pewne 
ustępstwa redukując swoje żądania do rozmiarów 
wniosku Huenego. Nacisk wywierany przez mo- 
narchę i kanclerza, nie pozostał bez wpływu na 
parlament. Konserwatyści byli zawsze za całko- 
witą ustawą; narodowo-liberalni, zrazu rozdwojeni, 
poparli ją natychmiast, skoro tylko spostrzegli, że 
w ten sposób mogą odzyskać dawny wpływ na 
polityczny kierunek państwa. Wolnomyślni mieli 
wątpliwości, ale pod żelazną ręką Richtera soli- 
darności nie zerwali. W centrum rozłam objawił 
się przed samem decydującem głosowaniem, kiedy 
hr. Balestrem, zwolennik ustawy, złożył przewo- 
dnietwo stronnictwa, które objął hr. Hompesch. 
Po trzechdniowej dyskusyi odrzucił parlament d. 
6 maja 210 głosami przeciwko 160 przedłożenie 
rządowe i. został natychmiast rozwiązany. Polacy 
głosowali za ustawą. Agitacya wyborcza była nie- 
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Pogadanki naukowe. 


(Koniec świata i Dr Falb. — Fałszywe alarmy. — 


Ruch komet w przestrzeni. — Trudności dokładnych 
obliczeń. — Możliwość kelizyi. — Niewiadomość 
nasza co do jej skutków. — Brak pewności co do 
właściwej istoty komet. — Chemiczny skład atmo 
sfery komet, — Jądro komety. z: Hipoteza, doty- 
cząca komecianych mioteł. — Przejście ziemi przez 


ogon komety). 
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Posypmy głowy nasze popiołem i zaśpiewajmy 
Dies irae: koniec świata stoi już za drzwiami! 
Tak przynajmniej twierdzi Dr Falb, głośny pro- 
rok „dni feralnych,* cyklonów, powodzi, wulka- 
nicznych wybuchów i innych tym podobnych me- 
teorologicznych i seismicznych zaburzeń. — Dnia 
13 czerwca (liczba fatalna!) roku 1896 zderzy się 
ziemia nasza — tak utrzymuje dopiero co nazwa- 
ny zwiastun wszelakiego nieszczęścia — Z kometą, 
odkrytym w roku 1888 (trzy ósemki!), a co się 
wtedy stanie... to zobaczy ten, który „tego stra- 
sznego terminu“ dożyje. Na razie nie chcę czy- 
telnika zatrważać ponuremi wieszczeniami nowo- 
żytnego Nostradamusa. 

Nie pierwszy to raz niepokoi ludzkość złowro- 
gie proroctwo tego rodzaju. Pominąwszy już fa- 
talne przepowiednie, do których w wiekach cie- 
mnoty powód dawało każde niespodziewane poja- 
wienie się komety na niebie, wspominają dzieje 
nauki o trzech wypadkach popłochu, wznieconego 
w naszem oświeconem XIX stuleciu, skutkiem pro- 
roctw, zwiastujących zagładę naszemu planecie. 
Świadczy to, jak niskim jeszcze, pomimo krzewią- 
cej się oświaty, jest poziom ogólnego wykształce- 
nia, jak grubą warstwa ciemnoty, tkwiąca w umy- 


zwykle ożywiona. Wołnomyślni wzięli w niej 
udział podzieleni na dwie grupy, stojące pod 
przewodnictwem Richtera i Riekerta; centrum wy- 
stąpiło do walki solidarnie, ale dawni jego przy- 
wódzcy hr. Balestrem, baron Schorlemer-Alst i ba 
ron Huene, usunęli się dobrowolnie od wszelkiego 
udziału w wyborach. Wrogowie katolicyzmu mnie- 
mali, że stronnictwo środka wyjdzie z walki roz 
bite i osłabione i wytężyli wszystkie siły zwłasz- 
cza w prowincyi nadreńskiej, aby katolickich kan- 
dydatów obalić. Polacy przeprowadzili wszędzie 
wzorową agitacyę, a solidarność narodową zła- 
mała tylko garstka wichrzycieli w Poznaniu, je- 
dnakże bez najmniejszego skutku. Na górnym 
Szlązku pojawiły się po raz pierwszy kandyda- 
tury polskie, a w okręgu bytomskim miejscowi 
włościanie ogłosili swym kandydatem majora 
Szmułę wbrew postanowieniom głównego komi. 
tetu przedwyborczego centrum. Główne wybory 
odbyły się dnia 10 czerwca; ściślejsze w tydzień 
potem. Rezultatem ich było wzmocnienie socyali: 
stów i antysemitów i zupełna klęska wolnomyśl- 
nych, którzy zdobyli zaledwie połowę poprzednio 
posiadanych mandatów, a Richter przeszedł w swym 
dawnym okręgu wyborczym, Hagen dopiero w ści 
ślejszym wyborze przy pomocy centrum. Stronnie- 
two środka powróciło w dawnej sile, utraciwszy 
jedynie parę mandatów na rzecz bawarskich ka- 
tolickich demokratów. Polacy zdobyli trzy nowe 
okręgi, a utracili jeden. Na Warmii zwyciężył po 
raz pierwszy od zaprowadzenia konstytucyi pol- 
ski kandydat ksiądz Wolszlegier. Również świetne 
było zwycięstwo majora Szmuli w Bytomiu. Już 
dnia 5 lipca zgromadził się parlament, a rozpra 
wy nad ustawą wojskową rozpoczęły się natych- 
miast po wyborze prezydyum. Dnia 13 lipca zo 
stał uchwalony $ 1 ustawy 198 głosami przeciwko 
187. Rozstrzygające bylo głosowanie Polaków. 

Cała ustawa została uchwalona w drugiem i 
trzeciem czytaniu większością 16 głosów. xdedńo 
cześnie prawie z walką o ustawę wojskową praco- 
wał sejm pruski nad reformą pom i refor- 
mą wyborczą. Pierwsza z tych reform, wprowa- 
dzająca jednolity i jedyny: progresywny podatek 
dochodowy, cieszyła się ogólną sympatyą i została 
uchwalona znaczną większością głosów. Natomiast 
przy sdyskusyiśnad reformą wyborczą, która dwa 
razy powracała do Izby poselskiej wskutek zmian 
poczynionych w projekcie przeż Izbę wyższą — 
utworzyła się niespodziewana koalicya dawnego 
kartelu, która przeprowadziła tę reformę w du- 
chu kapitalistycznym. Przeciwko tak zepsutemu 
projektowi ustawy głosowali Polacy, wolnomyślni 
i centrum. 

Druga połowa 1893 r. była w Niemczech pra- 
wie zupełnie wypełniona ekonomicznc-handiowemi 
dyskusyami. Ponieważ rząd niemiecki nie przy- 
chylił się do żądania Rosyi, aby cła zbożowe ob- 
niżyć, przeto Rosya podniosła cło od niemięckich 
towarów o 30%, tak, że handlowe stosunki po- 
między obu sąsiedniemi państwami prawie ustały, 
gdyż Niemcy podniosły ze swej strony cła o 50%. 
Prawie bezpośrednio po rozpoczęciu tej wojny cło- 
wej objawiły oba państwa życzenie ukończenia 
takowej. W tym celu przybyli do Berlina delegaci 
rosyjscy, jednakże układy nie doprowadziły do- 
tychczas do pozytywnego rezultatu. Za to już sa- 
ma możliwość obniżenia ceł zbożowych wywołała 
ogromną agrarną agitacyę we wschodnich nie- 
mieckich prowineyach, zwłaszcza pomiędzy kon- 
serwatystami. Agitacya ta zmieniła prawie zupełnie 
charakter stronnictwa konserwatywnego, które o- 
becnie prowadzi najskrajniejszą opozycyę prze- 
ciwko kanelerzowi i używa w tej walce najdema- 
gogiezniejszych środków. W pażdzierniku odbyły 
się wybory do sejmu pruskiego, które nie zmie- 
niły liczebnego stosunku stronnictw ; tylko wolno- 
myślni utracili kilka mandatów, podczas gdy Po- 
lacy zdobyli jeden poznański i jeden zachodnio- 
pruski okręg wyborczy. Również w trzech innych 
najznaczniejszych krajach Rzeszy niemieckiej zmie- 
nił się skład ciał prawodawczych. W Bawaryi 
centrum utraciło swą większość wskutek zwycięstwa 


słach, a stanowiąca grunt podatny dla wszelkiego 
rodzaju niedorzeczności. 

Pierwszy z tych wypadków zdarzył się w roku 
1832, i tutaj jeszcze wytłómaczyć można trwogę 
ojców naszych, rzecz bowiem miała za sobą wszel- 
kie pozory naukowej ścisłości. Obliczając podów- 
czas spodziewany powrót komety Bieli (który to 
kometa dziś już, jak wiadomo, nie istnieje), do- 
szedł francuski astronom Damoiseau, iż kometa 
ten przejdzie dnia 29 października 1832 roku 
o samej północy przez płaszczyznę, po której zie- 
mia się toczy. Wedle obliczenia, miało się przej- 
ście to odbyć trochę wewnątrz ziemskiego toru, 
w odległości 4*/, promieni naszego planety od ko- 
lei, którą przebiega ziemia. A ponieważ dłagość 
promienia komety równą była 5',„ ziemskich pro- 
mieni, przeto jawnem było, iż część toru, po któ- 
rym bieży ziemia, o północy dnia 29 października 
roku 1832 zajętą będzie przez kometę. 

Można sobie wyobrazić przestrach, jaki wzbu- 
dziła ta wiadomość, gdy poparta niejako powagą 
nauki, doszła za sprawą dzienników do wiado- 
mości powszechnej. Nie mówiono o niczem innem, 
jeno o bliskim końcu Świata; ziemia miała być 
zmiażdżoną przez zbliżającego się kometę i „startą, 
jak mól* w tem spotkaniu. Felietoniści wszelkiego 
autoramentu snuli na tle spodziewanego zderzenia 
najniedorzeczniejsze przepowidenie, a ludzie, zkąd- 
inad trzeźwi i poważni, nie śmieli podnieść głosu 
wobec proroctw, opierających się na obliczeniach 
takiej naukowej. znakomitości, jaką niewątpliwie 
był Damoiseau. Dopiero Arago uspokoił zatrwo- 
żone umysły, wykazawszy, iż w miejscu, gdzie 
się odbędzie przejście komety przez tor ziemski 
o północy dnia 29 października 1832 roku, znaj. 
dzie się ziemia dopiero dnia 30 listopada tegoż 
roku o świcie, że więc w chwili przejścia komety 
przez tor ziemski planeta nasz znajdować się bę- 
dzie o 80,000,000 kilometrów od miejsca, gdzie 


kilku kandydatów związku włościańskiego, nato- 
miast w Wielkiem Księstwie Badeńskiem wię- 
kszość wysunęła się z rąk narodowo-liberalnego 
stronnictwa. 
wagę konserwatyści. — W całych południowych 
Niemczech zaznaczył się podczas wyborów do 
parlamentu i sejmów ruch partykularny i niechęć 
do Prus. 


czyli próby pojednania eesarza Wilhelma II-go 
z Bismarckiem. 
chorobie, a następnie rekonwalescencyi Bismarcka, 
ofiarował mu cesarz, który wówczas bawił na ma- 
newrach w Węgrzech, telegraficznie gościnność 


zem nie przyszło do sknatku, pomimo osobistej 
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W Saksonii utrzymali dawną prze- 


Trzeba także zanotować epizod „depeszy z Giins,* 


Wskutek wiadomości o ciężkiej 


w jednym ze swoich zamków. Odpowiedź byłego 
kanclerza stwierdziła brak wszelkiej chęci poje- 
dnawczej z jego strony. Porozumienie i tym ra- 


inicyatywy cesarza. — Waiki parlamentarne w spra- 
wie traktatów handlowych z Rumunią, Serbią i 
Hiszpanią są w zbyt świeżej pamięci, aby kreślić 
ich przebieg. Wogóle wewnętrzne dzieje Niemiec 
w 1893 r. mie przedstawiają wielu zajmujących 
szczegółów, a wogóle rok ten zaznaczył się wiel- 
kim zamętem politycznym i niepewnością sytua- 
cyi. „Nowy kurs* utrzymał się wprawdzie u'steru, 
ale położenie kanclerza siaje się z dniem każdym 
tradniejsze. Nie ma on stałej większości ani w Sej- 
mie, ani w parlamencie, a potężni i wpływowi 
przeciwnicy usiłują nieustannie podkopać zaufanie, 


jakie mu udziela monarcha. Wśród tych wahań, 


rywalizacyj osobistych i potajemnych intryg, jedna 
okoliczność może być uważana za pocieszającą, 
mianowicie ogólne prześćyiadczenie, że powrót 
Bismarcka do władzy jest zupełnie niemożliwy. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 4 stycznia. 


Pogłoski o przesileniu kanclerskiem w Niem- 
czech, które przed niedafynym czasem obiegały 
w berlińskich i wiedeńskith kołach politycznych, 
doznały najbardziej stąńowezego zaprzeczenia 
przez umyślne odznaczenie, jakiem cesarz Wil: 
helm obdarzył kanclerza w dzień przyjęć nowo- 
rocznych. Cesarz złożył mianowicie osobiście wi- 
zytę hr. Capriviemu, a podczas uroczystej audy- 
encyi gratulacyjnej zarówno cesarz jak i cesarzo 
wą zstąpili ze stopni, na których były umieszczo- 
ne trony, ażeby uścisnąć rękę hrabiego. Manife 
stacya ta nie pozwala żywić wątpliwości co do 


faktu, iż wzi anclerza jest dziś silniejsze, 
niź kiedykoiwiek. Wniają, że w jednym s raj 
bliższych numerów Reichsanzeigera pojawi się od- 
parcie ataków, z jakiemi występuje przeciwko 
kanclerzowi Kreuzzeitung. Dzienniki zajmujące 
antyagrarne stanowisko, omawiając przebieg tej 
kampanii, jaką z zadziwiającą wytrwałością prowa: 
dzi organ obozu konserwatywnego i która © mało 
co nie przeszkodziła dojściu do skutku traktatów 
handlowych, podnoszą z naciskiem niekorzystną 
stronę rozdziału urzędu kanclerza od stanowiska 
prezydenta pruskich ministrów. Jakkolwiek bo- 
wiem hr. Eulenburg ostatnim reskryptem swoim do 
landratów zaznaczył wyraźnie całkowitą solidar- 
ność z polityką kanclerza, niemniej utrzymuje się 
do dziś dnia opinia, że prezydentowi gabinetu 
pruskiego w gruncie rzóczy obojętna jest sprawa 
agitacyi w kwestyi agrarnej. 

Policyjne poszukiwania, zmierzające do wykry- 
cia sieci knowań anarchistycznych, okazały się 
w Paryżu niemal bezowocne. Sędziemu śledczemu 
Mayerowi oddano zaledwie nieco broni i kilka 
flaszek z chemieznemi prawdopodobnie materya- 
łami; nadto kilka wyładowanych doróżek prze- 
wiozło do Pałacu Sprawiedliwości mnóstwo anar- 
chistycznych druków, pism i broszur. Rewizye, 
wykonane na prowincyi, doprowadziły do znacz- 
niejszych rezultatów. W Grćnoble skonfiskowano 
jeden, w Colombier 450 dynamitowych nabojów 


się to przejście odbędzie. O tym, drobnym na po- 
zór, a jednak tak ważnym szezególiku, zapomnieli 
byli wszyscy w popłochu. , i 

Oprócz tego zatrwożono w bieżącym wieku dwa 
razy ladzkość podobnemi proroctwami, a miano: 
wicie dnia 13 czerwca roku 1857 i 12 sierpnia 
1872 r. W obydwóch tych wypadkach miała zie- 
mia, według zapewnień jakichś w rodzaju Dra 
Falba alarmistów, zostać rozbitą przez kometę, 
który się w dniu oznaczonym na miejscu spotka- 
nia nie stawił. Pierwsza z tych dat jest piszące- 
mu te słowa szczególniej pamiętną, z powodu, iż 
dnia tego przeciągała nad zachodnią częścią na- 
szej dzielnicy straszliwa burza, połączona z gra- 
dem i piorunami. Kilka osób bardziej wrażliwych, 
a znających przepowiednię, zapowiadającą na dzień 
ten koniec świata, umarło na widok burzy tej 
z przestrachu. Jest to dowód, jak należy być 
powściągliwym w podawaniu podobnych wiado- 
mości, tak lekkomyślnie częstokroć w obieg pu- 
szczanych przez dzienniki. 

Nie znając elementów obliczenia, na których 
Dr Falb oparł swe przepowiednie o mającej dnia 
13 czerwca 1896 roku przyjść do skutku kolizyi 
pomiędzy ziemią a wyżej nazwanym kometą, nie- 
podobna wdawać się w sprawdzanie jego rachun- 
ku, co zresztą przekraczałoby zakres niniejszej 
pogadanki. Nawiasem wspomnieć tu wypada, że 
obliczenia takie są nader trudne, a nawet i za- 
wodne, to zaś głównie dlatego, że je opierać mu- 
simy na bardzo małym ułamku onej krzywej 
linii, którą wykreśla kometa w swym przysło 
necznym biegu, tak iż nie jesteśmy w stanie orzec, 
żali cząstka ta jest wycinkiem elipsy, czy też pa- 
raboli — eo o pytaniu ostatecznie rozstrzyga, czy 
dany kometa do nas powróci, lub nie powróci. 

Jedyną wskazówką, na której astronomowie 
z większą pewnością oprzeć mogą swe oblicze- 
nia, jest chyżość komety. Jeżeli prędkość jego 


Prenumeratę przyjmują: = 

Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscow. 
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i innych materyałów eksplodujących, a prócz tego 
240 metrów lontu. U anarchisty Jeanne'a w Havre 
znalazła polieya skradzione papiery wartościowe, 
w sumie 15,000 fr., w Rouen skonfiskowano kom 
promitujące papiery. Odkrytą w Clichy skrzynię 
na bomby przeniesiono do miejskiego laborato 
ryam. Po wypróżnieniu ładunków stwierdzono, że 
zawierały pięć funtów dynamitu. Nazwisko posia- 
dacza ma być już znane policyi. Onegdaj i wczo- 
raj w nocy odbywały się dalsze rewizye domowe 
w Montpellier, Cannes, Roubaix i Saint-Etienne. 
Równocześnie mnożą się aresztowania. Prócz sze- 
ściu anarchistów, oddanych wczoraj władzom są- 
dowym, aresztowano wczoraj w Paryżu podejrza- 
nych o propagandę robotników Wagnera i Liassa- 
lace'a, a nadto dwóch anarchistów w Roubaix i 
sześciu w departamencie Seine-Intćrieure. Serya 
konfiskat, aresztowań i rewizyj nie jest podobno 
jeszcze zamkniętą. Nad dalszemi krokami policyj- 
nemi odbyła się onegdaj obszerna narada między 
prefektem Lepinem i prokuratorem Roullierem przy 
współudziale wyższych urzędników policyi. Kon- 
ferencya, rozpoczęta wieczorem, rano dopiero zo 
stała zakończona. Według informacyi Journal des 
Dóbats celem rozwiniętej akcyi jest głównie wy- 
śledzenie, jakiego rodzaju stosunki zachodzą mię- 
dzy t. zw. akademickimi a czynnymi anarchista- 
mi i jaka jest tych ostatnich wewnętrzna organi- 
zacya. Znalezione dotychczas listy, szczególniej u 
paryskiego właściciela mleczarni Martina, nie po- 
zostawiają żadnej wątpliwości, że istnieje żywy 
związek między francuskimi, włoskimi, belgijskimi 
i amerykańskimi anarchistami. Niejeden ciekawy 
szczegół z domowego życia anarchistów wydobyły 
na jaw policyjne poszukiwania. Rewolueyjni ojco- 
wie wychowują niedorosłych prawie synów w for- 
malnej „religii“ anarchizmu; portret Ravachola 
otaczany jest czcią fanatyczną. Wizerunek tego 
osławionego złoczyńcy przyklejony jest na ścia- 
nach wielu mieszkań z tym samym, legendarnym 
już widocznie podpisem: „Oto bohater — którego 
uwięziło pięciu tchórzów.* Prawie wszyscy PO- 
dejrzani, u których odbyły się rewizye, są współ- 
pracownikami dzienników anarchistyczaych, lub 
trudnią się ich sprzedażą. — W związku z akcyą 
policyi zajmuje się prasa paryska zbliżającym się 
procesem Vaillanta. Vaillant wniósł opozycyę prze- 
ciw aktowi oskarżenia. Apelacya przedłożona zo- 
stałą natychmiast trybunałowi kasacyjnemu, który 
obradować ma nad nią już na dzisiejszem posie- 
dzeniu. Urzędnicy trybunału sędziów przysięgłych 
otrzymali surowe polecenie niedozwalania nikomu 
przeglądu aktów procesu, z wyjątkiem adwokata 
Jeana Ajaldesta, który jest zarazem... sprawozda- 
wea sądowym Gi} Blasa. Liczba wezwanych 

i r nie jest znaczna. Pominięto prawie 
wszystkich rannych wybuchem bomby. Przesłu 
chani będą: szef miejskiego laboratoryum, dwaj 
lub trzej woźni w Palais Bourbon, bulanżystowski 
deputowany Argelićs, który udzielił Vaillantowi 
pod fałszywem nazwiskiem karty wstępu, i kilka 
osób, które widziały, jak Vaillant podniósł i rza- 
cił morderczy pocisk. Vaillant oskarżony jest o 
rozmyślne usiłowane morderstwo; zatem, według 
kodeksu, może zapaść wyrok śmierci. 

Rozruchy sycylijskie zaczynają przybierać roz- 
miary prawdziwej rewolucyi. Niektóre dzienniki 
włoskie utrzymują, że zaburzenia rewolucyjne pod- 
żegane są ze strony francuskiej, ale twierdzenie 
to nie jest prawdopodobnie oparte na pozytywnych 
podstawach. Natomiast niewątpliwie pewien po- 
średni wpływ na zaostrzenie sytuacyi wywarł 
uwalniający winnych wyrok przysięgłych w An- 
goulóme. Nietylko w Sycylii, ale we wszystkich 
prawie miastach włoskich oburzenie na Francyę 
manifestuje się w zajściach i demonstracyach uli- 
cznych. W Sycylii miejscowość Pietraperzia była 
widownią najbardziej krwawych rozruchów; tłum 
rozwścieklony podpalił naprzód domy cłowe, roz- 
lał naftę na dachu kasyna mieszczańskiego, bu- 
dynku gminnego i wszystkich zabudowań publi 
cznych, które w jednej chwili stanęły w płomie- 
niach. Wojsko przybyło w późnej godzinie po- 


biegu nie przenosi 72 kilometrów na sekundę, |są w czasie swej wieloletniej podróży. Jakoż z ca- 


wtedy linia, jaką w oczach naszych wykreśla, 
jest wycinkiem elipsy: kometa należy do naszego 
planetarnego systemu, i można (uwzględniwszy 
oddziaływanie wielkich pozamarcyalnych planet: 
Jowisza, Saturna, Uranusa i Neptuna) powrót 
jego na zasadzie chyżości jego biegu, oraz linii, 
jaką wykreśla, oznaczyć. Jeżeli przeciwnie pręd- 
kość ta przewyższa 72 kilometry na sekundę, 
wtedy jest widoczna oczom naszym cząstka jego 
kolei ułamkiem paraboli: siła przyciągająca na- 
szego słońca zbyt słabą jest, ażeby ciało lecące 
z taką prędkością w obrębie swego państwa za- 
trzymać, i kometa przybywszy do nas z bezmia- 
ru, powróci znowu w bezmiary. 

Wszelakoż i ta wskazówką nie jest bezwzglę- 
dnie pewną jeszcze, to zaś z przyczyny pertur- 
bacyi, spowodowywanych wpływem wielkich poza- 
marcyalnych planet, które rozchylając ramiona 
elipsy i zamieniając ją w parabolę, mogą snadnie 
kometę po za obręb planetarnego systemu wy- 
rzucić. Taki los spotkał peryodycznego kometę 
Lexella, który to kometa zbliżywszy się w roku 
1779 zbyt mocno do Jowisza, został przez niego 
„z granic słonecznego państwa wydalony.“ Tego 
samego prawdopodobnie losu doznał inny peryo- 
dyczny kometa, który, odkryty i obliczony w ro- 
ku 1844 przez O. de Vico, a daremnie oczeki- 
wany w roku 1850, nie dał o sobie od tej pory 
znaku życia. 

Czytelnicy raczą mi wybaczyć suchość tego 
wywodu, który jednak niezbędnym był dla wy- 
jaśnienia sprawy tych niebieskich włóczęgów, błą- 
kających się bez paszportu i legitymacyi po nie- 
bie. Po tem, co tu powiedziałem, nie potrzebuję 
już powtarzać, jak trudnem jest obliczenie ich ka- 
pryśnego biegu, z powodu w małej nam tylko 
cząstce znanych, a w nierównie większej części 
nieznanych przygód, na jakie wędrowcy ci narażeni 


południowej i zostało przyjęte strzałami rewolwe- 
rowemi. Oficer kazał dać ognia; pięciu robotni- 
ków padło trupem, wielu odniosło ciężkie rany. 
W Mazzara tłum zaczął od podpalenia młyna, po- 
tem rzucił się na budynek podatkowy, sądowy i 
telegraficzny, wszędzie wzniecając ogień, który, 
pędzony wiatrem, ogarniał całe miasto. Żołnierze, 
którzy otrzymali zakaz strzelania do tłumu, stali 
zupełnie bezradni. W Salemi motłoch strzelał do 
wojska z rewolwerów ; kapitan oddziału jest ciężko 
ranny, a połowa miasteczka spłonęła doszczętnie. 
W prowincyi Syrakuzkiej zapobieżono szczęśliwie 
niepokojom, dzięki wczesnym ulgom w podatku 
spożywczym. Burmistrz z Canicatti przesłał rzą- 
dowi następującą depeszę: „Rząd jest jedynym 
sprawcą naszej nędzy i niezadowolenia Sycylij- 
czyków i stara się odpowiedzialność za rozruchy 
zrzucić na administracye gminne. Protestuję i skła- 
dam urząd.* Rząd zamierza poczynić w Sycylii 
cały szereg reform: znieść mianowicie eło wywo- 
zowe na siarkę, ograniczyć pracę dzieci w kopal- 
niach siarki, ograniczyć system traku, tj. wypła- 
cania zasług w środkach żywności, przyspieszyć 
zamierzone roboty publiczne, otworzyć pomocni- 
cze kasy powiatowe według wzoru bośniackiego 
dla przytłamienia lichwy. Jenerał Morra otrzyma 
prawdopodobnie nieograńiezoną władzę wojskową. 
Prefekci i komendanci otrzymali rozkaz przywró- 
cenia porządku za wszelką cenę bez przebierania 
w środkach, do tego celu prowadzących. 


Korespondencya „zasu“ 


Wilno 1 stycznia. 


(20) Powszechnie mówią u nas o bliskiej dy- 
misyi lub przeniesieniu do innego okręgu kura- 
tora Sergiejewskiego. Powodem jej ma być nastę- 
pująca okoliczność. Od dłuższego już czasu spo- 
strzegano kradzież ze skarbony, umieszczonej 
w kaplicy Matki Boskiej Ostrobramskiej. Zaczęto 
pilnie uważać na wszystkich modlących się. Po- 
dejrzenie padło na kilku młodzieńców, którzy mo- 

dlili się z niezwykłą gorliwością, w sposób zwra- 
cający uwagę wszystkich obecnych, a pozostawali 
dłużej od innych w kaplicy. Kiedy dnia jednego, 
przed paru tygodniami, przyszli daleko później, 
klękli w pobliżu skarbonki, a po odejściu pobo- 
żnych p w kaplicy, sługa kościelny pilno- 

wał ich z ukrycia i wkrótce się przekonał, iż 

oni to właśnie byli sprawcami kradzieży. Pienią: 
dze ze skarbony wydobywali przy pomocy aisya p” A 
pców, umaczanych w jakimś klajstrze. Wezwano+  —— 
wnet policyę i oddano wianych w jej ręce, a ze © 
spisanego tuż ma miejscu protokółu okazało się, — 
iż ezterej złoczyńcy są uczniami klas wyższych 
obu tutejszych gimnazyów, należą do narodowości 
rosyjskiej i wyznania prawosławnego, a mieszkają 

w tak zwanym konwikcie skarbowym, utrzymy- 
wanym przez rząd. Sprawę tę oddano sądowi, 

a wszystkich czterech wykluczono z zakładów 
naukowych. Przy indagacyach wszyscy zeznawali, 

iż głód zmuszał ich do kradzieży. W konwikcie 
bowiem rządowym, zostającym pod opieką kura- 
tora, żywiono ich tylko ziemniakami i kleikami 
owsianemi. Wyszło przy tej sposobności również. 

na jaw, iż ze wsi p. kuratora dostarczano zwykle 
konwiktowi wiktaałów i liczono za nie bajecznie _ 
drogo. Jedna z matek wydalonego ucznia udała _ 
się do Sergiejewskiego i czyniła mu gorzkie wy.  \ 
mówki, iż przywiozła do konwiktu rządowego = 
uczciwego chłopea, a zrobiono zeń złodzieja; iż 
płaciła za jego utrzymanie 300 rubli rocznie, 
a morzono go głodem. Gdy jej prośby skutku 
u kuratora nię odniosły, udała się z tem do Pe- 
tersburga i przedstawiła stan konwikta ministrowi 
oświaty, wskutek czego zjeżdżał temi dniami 
urzędnik z ministerstwa oświaty i starał się zba- 
dać gospodarstwo władz szkoluych w konwikcie, 
gdzie wszyscy rodzice, nie mający w mieście bli- 
skich krewnych, zmuszani są prawie przez dyre- 


łego, na dziesiątki milionów obliczonego zastępu 
komet, włóczących się po wszechświecie, znamy z” 
(wliczy wszy w to nieistniejącego już kometę Bieli) _ 4 
tylko dziesięć takich, których powrót został stwier- 
dzony. Oprócz tego istnieje kilkadziesiąt komet 
obliczonych i uznanych za peryodyczne, wszelako 
powrotu ich nie stwierdzono jeszcze do tej pory. 
Czy te komety wrócą do nas w oznaczonym ter- 
minie, tego stanowczo twierdzić nie odważy się 
żaden poważny astronom — szezególniej o kome- 
tach z dłuższym obiegiem, których okres tylko 
w przybliżeniu i to na zasadzie kilkakrotnych po- 
wrotów można z jaką taką pewnością oznaczyć. 

Jeżeli teraz zważymy, jak wątpliwemi są wszel- 
kie przepowiednie, dotyczące czasu i miejsca, 
gdzie się po latach dany kometa znajdzie w prze- 
strzeni, to zrozumiemy, jak dalece pozbawionemi 
podstaw są wszystkie proroctwa, zapowiadającę E 
uderzenie komety o naszą ziemię. Kolizya taka -© 7 
jest ostatecznie możliwą i zetknąć się kiedyś isto- = 
tnie możemy z jakimś z tych niebieskich włóczęgów, 
to zaś stać się raczej może z takim, który przy- r 
bywając z bezmiaru, odwiedza system nasz plane- | 
tarny tylko w przelocie, aniżeli z> peryodycznym 
kometą. Wszelakoż punkcik, który nasz planeta 
zajmuje w przestrzeni jest tak drobnym, a szyb- i 
kość, z jaką się posuwa, tak wielką, że, jak swo- 
jego czasu powiadał Arago, na jednę niekorzystną 
szansę mamy 280.000 szans pomyślnych, upe- 
wniających nas, iż nigdy do takiej kolizyi nie 
przyjdzie. 2 

Co się tyczy następstw takiego uderzenia, © 1 
tych już absolutnie nam wyrokować nie pozwala 
dzisiejszy stan nauki, i wkraczają wszelkie na te- - 
macie tym osnute proroctwa w zakres fantasty- 
cznego rojenia. Wprawdzie upadło w nowszych 
czasach dawne przez Herschla i wielu innych astro- 
nomów podzielane mniemanie, jakoby komety były 


ktorów do umieszczania swych synów na stancyi. 
W następstwie tej sprawy zaczęły krążyć pogło- 
ski o usunięciu p. Sergiejewskiego z posady kura- 
= tora okręgu naukowego wileńskiego. Nader mu 

> przychylny obecny jenerał gubernator Orżewskij 
będzie się starał zapewne utrzymać go na tem 
stanowisku. Zachowanie się w całej tej sprawie 
X. Fronckiewicza, proboszcza parafii ostrobram - 
skiej, zjednało uznanie wszystkich Rosyan. Po 
oddaniu złoczyńców w ręce sądu, udał się do pro- 
kuratora i prosił, aby sprawę tę traktowano po 
ojcowsku, a on, chociaż poszkodowany najbardziej, 
gotów odstąpić od swych pretensyj. 

Kroż na Żmudzi nadchodzi coraz więcej 
szczegółów, z których jeszcze niepodobna odtwo- 
rzyć całokształtu gwałtów i przemocy, jakie się 
tam dokonały. Śledztwo dotąd nie ukończone. 
Aresztowanych włościan mnóstwo. Ruina mate- 

~ ryalna ludności miasteczkowej i wsi okolicznych 
trudna do opisania. Uporczywie krążą pogłoski, 
iż rząd zamierza dla przykładu przesiedlić mie- 
szkańców tych wsi, z których opór wyszedł, na 
. Syberyę. Nie jest jednak prawdą, co pisały urzę- 
dowe kowieńskie Guber. Wiedomosti, jakoby ra- 
niono kilku policyantów. Były to tylko uderzenia 
od kija. Natomiast zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, iż jedna z kobiet, której męża zabito, spo- 
niewierana w dodatku przez kowieńskiego guber- 
natora Klingenberga od słów ostatnich, rzuciła się 
nań i oberwała mu epolety, co spowodowało gu- 
bernatora do ucieczki pod opiekę żołnierzy w sa- 
X mym kościele. ; 
; Jak smutnem jest tutaj nasze położenie, sądzić 
chociażby z tego możecie, iż poczynamy prawie 
żałować obecnie odwołania Kochanowa. Obecny 
jenerał-gubernator, pod gładką powierzchownością 
i manierami petersburskiemi, kryje naturę czysto 
tatarską. Walczy z najdrobniejszemi objawami 
polskości, jak nadpisy polskie pod obrazkami 
świętych, sprzedawanemi przez straganiarki kate- 
dralne i ostrobramskie. Z nieubłaganą zaś suro- 
wością prześladuje kler katolicki. Wikarego ka- 
. tedralnego, który przez lat 30 na tem skromnem 
stanowisku odznaczał się niezwykłą pracowitością, 
wywieziono z Wilna za to, iż podczas tegorocznej 
wizytacyi dekanatu lidzkiego przez X. Biskupa 
wileńskiego, przemawiał „zbyt gorąco“ przed bierz- 
mowaniem do dziatwy wiejskiej we wsi Wasilisz- 
kach, zachęcając ją do miłości św. Kościoła ka- 
tolickiego. Proboszcza tejże parafii wywieziono 
tylko za to, iż nie był w stanie przeszkodzić wło- 
A ścianom — bo go nie chcieli w tym względzie 
. . słuchać — w urządzania uroczystego przyjęcia 
- X. Biskupa. Za co zaś wywieziono proboszcza 
- z Nowego Dworu w dekanacie lidzkim, dotąd nikt 
nie umie sobie wytłómaczyć. Denuncyacye na du- 
~- ehowieństwo, chociażby najniedorzeczniejsze, znaj- 
= dują zwykle wiarę u wyższych władz rządowych. 
Smutny rozgłos w tym względzie pozyskał sobie 
sprawnik powiatu lidzkiego, Laudański, który 
przeszedł na schyzmę z wyznania katolickiego, a 
tą zmianą wiary pokrył wszystkie swe dawniej- 
sze brudne sprawy, mogące go zawieść do kry- 
minału. Obecnie skarbi sobie łaski u rządu i to- 
ruje drogę do wyższych urzędów — denuncyacya- 
mi na księży ! 


nie podlega trudności. 


5) dla celów duchowych. 


nowoczesnego ruchu i życia. 


naniu. 


cią, własności fideikomisowej. 


Reforma ustawy wyborczej w Austryi 
M PSE Alfreda Szczepańskiego. 


| aN IL. 
Rz: Rolę i zadanie wschodnich kast i średniowiecz- 
3 ch cechów objęły w naszych czasach i wypeł- 
niają w sposób właściwy, nowoczesny, powszech- 
ny — stowarzyszenia. Stowarzyszenia, to jest może 
najważniejsze znamię, hasło i najpotężniejsza sprę- 
żyna społeczna w XIX wieku. Także i czwarty 
stan doszedł do siły i znaczenia tylko za pomocą 
wolnych stowarzyszeń. Hasło to nie może być 
wprawdzie uważane za wszechmocne i jedynie 
= zbawcze, gdyż do tworzenia skutecznych stowa- 
~ rzyszeń potrzeba już pewnego zasobu inteligencyi, 
= środków i talentów, a są całe jeszcze tłumy lu: 
BEN: dzi, którzy temi warunkami nie rozporządzają. 
= Niemniej jednakże zawdzięcza nowoczesne spo 


i własność mała, włościańska. 


"_łeczeństwo rozwój wszelkich stosunków przewa 
źżnie działalności stowarzyszeń, począwszy od wiel- 


osb 4 = 


kich akcyjnych, aż do niezliczonych drobnych i 


ko RK 


SR miejscowych. Idea stowarzyszeń nietylko na zna-|żeby się w sposób uczciwy i łatwy porozumieli ? 
= Czeniu i doniosłości nic jeszcze nie traci, ale wi-| Czy będzie cała ta masa rozproszona pielgrzymo 
= dzimy owszem, że wszystkie państwa coraz więk-|wać do lokali wyborczych-agitacyjnych ? A jeżeli 
= _ 8zą ją otaczają opieką. Stowarzyszenia powstają | będzie, to ze stratą jednego, lub dwóch dni i tyl- 
8 dla szczegółowych zadań, ale udział w nich jest |ko bardzo mała część. Złą jest ustawa, która u- 
= dla każdego mieszkańca otwarty, łączą się w nich |trudnia, niemal uniemożliwia porozumienie się i 
~ i mięszają z sobą wszelkie zawody, warstwy i|udział. Cała ta masa z kilka mil kwadratowych 
z klasy ludności dla popierania jakiegoś dodatniego|ma wreszcie pielgrzymować do miasta powiato- 
= Celu. W tem swobodnem łączeniu się, w tej koa-|wego dla wyboru posła. Większość nigdyby u- 
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= tylko „widzialnemi nicościami*, wszelakoż pomimo 
znakomitych badań Olbersa, Secchi'ego, Roche'a 
i wielu innych, nie wiemy dotychczas nic pewne- 
= go o ich istocie. Tyle tylko nie ulega wątpliwo- 
= ści, że masy ich są nadzwyczaj lekkie, gdyż po- 
_ mimo ogromu miejsca, jakie niektóre z nich zaj- 
. mują w przestrzeni, nie wywołują, przelatując 
= mimo planet w biegu ich żadnych perturbacyj, 
_ lecz owszem same ulegają ich wpływowi, jakeśmy 
_ to zauważyli, mówiąc o komecie Lexella, wyrugo- 
= wanym po za obręb słonecznego państwa przez. 
~ potężnego Jowisza. 
. Do tego samego wniosku prowadzi przeźroczy- 
= gtość komet, których ogon zawsze, głowa zaś 
w bardzo wielu razach na wskróś jest prze- 
~ śroczystą, tak iż przez nią widziano już gwiazdy 
= 8,10, a nawet 11 wielkości, nie zauważywszy 
' przytem żadnej refrakcyi, co niezawodnie świad- 


perturbacyj! 


mecianych miote 


te posuwają w przestrzeni wynosi wedle dokona- 
nych obliczeń w czasie przysłonecznego biegu ko- 
met niekiedy krocie tysięcy kilometrów na sekun- 
dę i każe nam wnosić, iż ogony te są całkiem 
niemateryalne, gdyż przy tej szybkości musiałyby 
się nieodzownie w przestrzeni rozprószyć. Niektó- 
rzy astronomowie przypuszczają, że to jest stan 
eteru specyalny, który w pewnych, nieznanych 
nam warunkacb może się stawać świecącym, po- 
dobnym dając początek elektrycznym falowaniom, 
jak zorza północna, zapalająca się na krańcach 
naszej atmosfery. Cokolwiekbądź, zaznaczmy tu, 
iż dnia 30 czerwca 1861 r. ziemia nasza istotnie 
przeszła przez ogon komety, i że oprócz dziwne- 
go, żółtego jakiegoś światła, przypominającego 
światło zórz północnych, nie zauważono żadnego 
niezwykłego zjawiska. 

Oto jest mniej więcej wszystko, co wiemy o 
istocie komet. Wynika ztąd, iż przejście ziemi 
przez ogon któregoś z tych niebieskich włóczęgów 
nie miałoby dla nas szkodliwego następstwa. Co- 
by się zaś stało, gdyby nas ogarnęła jego atmo- 
sfera, lub gdybyśmy się zderzyli z jego jądrem, 
to dla nas jest dotychczas tajemnicą. Lepiej nie- 
zawodnie przyznać się do tej niewiadomości, ani- 
żeli pod pozorem nauki krzewić fałszywe pojęcia 
i dla uzyskania rozgłosu puszczać w obieg niedo- 
rzeczne bajki, mogące łatwo zaniepokoić mniej 
wykształcone, a zbyt wrażliwe umysły. 


. byé szezą rozbitych komet. Wszystko to je- 
_ dnakże tylko mniej lub więcej prawdopodobne 

= _ przypi enia; nie zdarzyło się bowiem dotych- 
czas, by większa jakaś gwiazda zasłoniętą została 
przez jądro komety, tak iż nie pewnego dotych- 

_ czas nie wiemy o właściwej jego istocie. Zaznacz- 
_ my tu dodatkowo, iż wedle przeprowadzonych 
obliczeń mierzyło jądro niektórych komet 8, 9, 

- ba, nawet 44.000 kilometrów w średnicy — mimo 
tak znacznej masy nie wywołały te komety, prze- 


WŁODZIMIERZ ZAGÓRSKI. 
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lieyi i kooperacyi różnych żywiołów, w tym prze- 
jawie hasła unitis viribus, bez względu na różnice 
urodzenia i stanu, wciela się najprawdziwiej i 
najskuteczniej nowoczesne równouprawnienie i cy- 
wilizaeya. Jeżeli zaś tak się rzecz ma, to wynika 
ztąd sam przez się wniosek, że wolne stowarzy- 
szenia, jako takie, jako najważniejsza, rzeczywi- 
sta, nowoczesna grupa interesów społecznych, przy 
układaniu ustawy wyborczej w sposób właściwy, 
uwzględnione być powinny. Jeżeli mają głos i 
wybierają posłów Izby handlowe, które są prze- 
cież niczem innem, tylko stowarzyszeniami, to jest 
to logicznem żądaniem, żeby te stowarzyszenia, 
które reprezentują na stałej podstawie poważne 
materyalne i duchowe interesa, także, jako prawne 
osoby, głos przy wyborach otrzymały. Oczywiście 
nie może tu być mowy o stowarzyszeniach roz- 
rywkowych, ani o czysto administracyjnych (rę- 
kodzielniczych), ale należy się prawo głosu sto 
warzyszeniom rzeczowym, jak np. wszelkie akcyjne, 
przemysłowe, komunikacyjne, kasy oszczędności, 
zaliczkowe, wszelkie spółdzielcze, Izby notaryalne, 
lekarskie, adwokackie, akademie umiejętności, To- 
warzystwa lub Izby rolnicze, dla sztuk pięknych, 
duchowieństwo czynnych wyznań itd. Stowarzy- 
szenia te powinny albo wprost wybierać posłów 
swoich, jak to już czynią Izby handlowe, albo też 
wybierać ich wspólnie, podzielone na grupy, we- 
dług pokrewnych swoich zadań. Którym stowa- 
rzyszeniom w każdym kraju prawo głosu ma być 
przyznane, w tej mierze powinno być pozostawione 
uznanie Sejmom krajowym — do czego poniżej 
powrócę. Określenie pewnych zasad do tego celu 
Z natury rzeczy wynika, 
że stowarzyszenia należy podzielić według ich ce- 
lów na pięć grup, czyli podziałów, jakoto: 1) fi- 
nansowe, 2) komunikacyjne (koleje, omnibusy, 
tramwaje), 3) handlowo - przemysłowe (składowe, 
spożywcze, spółdzielcze, wytwórcze), 4) rolnicze, 


Według tego podziału powinny Stowarzyszenia 
swoich posłów wybierać, ażeby najwybitniejszy, 
największe i najdroższe interesa nowoczesnego 
społeczeństwa reprezentujący wytwór społeczny 
był w parlamencie należycie zastąpiony przez lu- 
dzi zawodowo usposobionych. Ustawa wyborcza, 
któraby dzisiaj pominęła Stowarzyszenia, nie mo- 
głaby odpowiadać rzeczywistym stosunkom, nie 
wyrastałaby w sposób naturalny z tych ukształto- 
wań, które się w społeczeństwie jako najdzielniejsze 
wytworzyły, które są głównemi arteryami całego 


Dotychczasowy szablon podziału na grupy in- 
teresów jest wadliwy, nie odpowiada również rze- 
czywistym stosunkom w zasadzie, lub w wyko 


Weźmy pod uwagę posiadłość ziemską. Ustawa 
dzieli ją ua dwie grupy: na wielką własność i 
na małą. Szablon ten jest wadliwy; już w Cze- 
chach w ordynacyi sejmowej przyjęto grupę trze- 
Ale idźmy dalej. 
Ktokolwiek zna stosunki wiejskie, przyzna nieza- 
wodnie, że zwyczaje, obyczaje, potrzeby i zapa: 
trywania właścicieli średnich różnią się wielce 
od zwyczajów i zapatrywań właścicieli wielkich. 
Nie należy przeto, jeżeli ustawa ma odpowiadać 
rzeczywistym stosunkom, tego średniego sta- 
nu wiejskiego mięszać z grupą własności wiel- 
kiej. Tym sposobem dla własności ziemskiej oka- 
zują się naturalnemi poddziały cztery, które zoso- 
bna posłów wybierać powinny: własność fideiko 
misowa,. własność wielka, własność średnia — do 
której i pewna część chłopów byłaby zaliczoną, 


Co do tej ostatniej, co do wyborów z gmin 
wiejskich podniesiono pytanie: czy mają być bez- 
pośrednie, czy pośrednie, dwustopniowe. I znowu 
widzimy, że wybory bezpośrednie z gmin wło- 
ściańskich są zachwalane, jakoby postępowe i de- 
mokratyczne. Pozwalam sobie wyrazić i uzasadnić 
zdanie, że te bezpośrednie wybory byłyby raczej 
wszystkiem innem, niż postępem i demokracyą, 
że jestto bałamuctwo, środek wyłącznie agitacyj- 
ny, że jestto tumanienie drugich i siebie samego, 
gdyż wybory te bezpośrednie byłyby tylko środ- 
kiem cezarystycznym i chaotycznym. Znawcy sto- 
sunków wiejskich łatwo sobie wyobrażają, jakby 
się te wybory odbywały: chłopi rozproszeni na 
kilku milach kwadratowych mieliby wszyscy 
wspólnie posła wybierać. Czy jest to możliwem, 


latując przez nasz planetarny systemat, żadnych 


Najciekawszą po zagadką jest istota ko- 

, czyli ogonów, które mają nie- 
kiedy setki milionów kilometrów długości, i skut- 
kiem nieznanego nam jakiegoś wpływu odwracają 
się zawsze od słońca. Szybkość, z jaką się ogony 
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na wyborcę. 


przebieg wyborów. 


sane głosy, albo o blankiety postarał.. 


gają także rzetelnej reformy. 


dami naprawy doznać powinien. 


Nowe dokumenta w sprawie panamskiej. 


małżonka. W odpowiedzi na ten wniosek oświad 


brzmi, jak następuje: 
Paryż 4 lipca 1888 r. 


pan nie jesteś mi już nie winiem i że wobec do 


pański dług względem Schwoba, który poręczy 


miliony franków. Zechciej pan p. Chabertowi po 


zdrowienie. de Reinach. 
P. 8. P. Chabert wręczy panu 25.000 marek. 


List ten wymaga komentarza. Sprawa toczy się 


około pożyczki, którą Korneliusz Herz zaciągnął 
u Schwoba. Baron Reinach był ręczycielem i isto- 
tnie dług potem zapłacił. Herz i Reinach uczynili 
następnie obrachunek i oznaczyli sumę, którą wy- 
płacić miał Reinach w celu zaspokojenia Schwoba 
i innych wierzycieii Herza, na 4 miliony franków. 
Równocześnie ułożyli się, że kwota ta policzoną 
ma być na owe 10 milionów, które Reinach wi- 
nien był Herzowi. Takie jest znaczenie słów: Nie 
winien mi pan już nie więcej. 

Ważniejszy i jaśniejszy jest drugi list. Napisa- 
ny był po krachu panamskim, w rok po oddaniu 
Herzowi przez Reinacha osławionego czeku Thier- 
rće'go na sumę 2.500.000 fr. 

Dokument ten brzmi, jak następuje: 

Paryż 18 lipca 1889. 

Ja, podpisany Jakób de Reinach, w Paryżu, 
rue Murillo Nr 20 zamieszkały, oświadczam ni- 
niejszem, że winien jestem p. Drowi Herzowi 
w Paryżu, 31, Boulevard des Italiens zamieszkałe- 
mu, sumę 2 milionów franków, będącą ostatecznem 
zamknięciem naszych zobowiązań. Zobowiązuję 
się tę sumę wraz z 3 proc. w ten sposób zwrócić, 


działu nie brała, bo to byłaby rzecz zbyt uciążli- 
wa i kosztowna. Ci zaś, którzyby przybyli, albo- 
by zgoła nie mieli pomiędzy sobą porozumienia, 
albo byliby obrobieni w rozmaitych kierunkach. 
To obrobienie byłoby dwojakiem: albo ze strony 
rządu, który posiada zawsze po temu środki, oraz 
ze strony agitatorów wszelkiego rodzaju, o sprze- 
cznych z sobą kierunkach, którzyby się rzucali 
na każdą gminę z osobna, nie żałując żadnego 
demoralizującego środka, a nikt, nawet rząd nie 
miałby sposobu, żeby te agitacye kontrolować. 
Coby się po wsiach działo, łatwo sobie wyobra- 
zić; każda gmina byłaby zawichrzoną. Złą była- 
by ustawa, która nie liczy się z rzeczywistymi 
terytoryalnymi stosunkami, która utrudnia korzy- 
stanie z udzielonego prawa, która otwiera drzwi 
i okna bądź to dla agitacyi cezarystycznej, bądź 
dla wszelakiej tajnej i gorszącej, tak, że prawi- 
dłowej agitacyi wyborczej i prawidłowego aktu 
wyborczego, z rzeczywistym udziałem całej masy 
upoważnionych, wyobrazić sobie niepodobna. Usta- 
wie o wyborach bezpośrednich z gmin wiejskich 
brakowałoby głównego znamienia ustawy dobrej, 
która ma działać wychowawczo, kształcić, podno- 
sić, uszlachetniać ; następstwem tej złej ustawy 
byłoby tylko zamieszanie, demoralizacya, zaburze- 
nie. Przeciwnie wybory pośrednie z gmin wiej- 
skich odpowiadają rzeczywistym stosunkom. Chłop 
wybiera w swojej gminie swojego męża zaufania 


Porozumienie w tej mierze członków gminy jest 
łatwe, a narzucenie im kogoś, do kogo nie mają 
zaufania, prawie niepodobne. Agitacya wyborcza 
ogranicza się potem na tych mężów zaufania. Nie 
można zaprzeczyć, że są to żywioły najlepsze, naj 
światlejsze z gmin wiejskich. Jeden wyborca 
z gminy może się udać i na zebranie przedwy- 
boreze i brać udział w wyborach; porozumienie 
między żywiołami najlepszymi nie może być zbyt 
tradnem; obrabianie zaś postronne żywiołów naj- 
lepszych musi być bardzo trudnem. Tym sposo- 
bem ustawa nie stwarza trudności, nie daje pola 
do nadużyć i demoralizacyi, ułatwia prawidłowy 


Mamy zresztą w Austryi wybory bezpośrednie 

z gmin wiejskich przy wyborach do Izb handlo- 
wych, w których i wiejscy wyborcy udział biorą. 
Nie braliby oni żadnego udziału, gdyby mieli do 
lokalów wyborczych pielgrzymować, dlatego przy- 
zwolono na głosowanie pisemne przez posłanie 
głosu. Dzieje się to przez tego, kto się o te E 
. Wy- 


bory do Izb handlowych zeszły na karykaturę, są 
przykładem jaskrawym, odstraszającym i wyma: 


Przechodzę z kolei do miast, gdzie również do- 
tychczasowy szablon całego przebiegu wyborów 
rzeczywistym stosunkom i potrzebom nie odpo- 
wiada, więc zgodnie z wyłożonemi powyżej zasa- 


W poniedziałkowym numerze Figara ukazały 
się dwa nowe dokumenta, odnoszące się do pa- 
miętnych przekupstw w sprawie Panamy. Publi- 
kacyi dokonał anonim, kryjący się pod znanym 
pseudonimem Vidi. Są to dwa listy barona Rei- 
nacha, wskazujące, że pomiędzy ich autorem a 
Korneliuszem Herzem istniało rzeczywiście poro 
zumienie co do pieniędzy, podniesionych z To- 
warzystwa panamskiego. Vidi opowiada, że likwi- 
dator spadku po Reinachu, p. Imbert, zmuszony 
był poczynić przeciwko Korneliuszowi Herzowi 
pewne prowizoryczne kroki. Zażądał mianowicie 
od trybunału, aby orzekł, które z dóbr, zakupio- 
nych przez panią Herz, należą właściwie do jej 


czył Herz, że nigdy nie miał nie do czynienia 
ani ze sprawą panamską, ani ze spadkiem po 
Reinachu i nikomu nie przyznaje prawa mięsza- 
nia się do jego spraw osobistych. Adwokat Herza 
uczynił przy tej sposobności aluzyę do pewnych 
bardzo interesujących dokumentów, których ogła- 
szać jeszcze nie chce.. W związku z tem oświad- 
cza Vidi, że posiada w ręku dwa listy, których 
ani sędzia śledczy, ani spadkobiercy Reinacha 
dotychczas nie znają. Pierwszy z tych listów 


Do Pana Dra Herza w Frankfurcie nad Menem. 

Zwracam Panu przez p. Chaberta skrypty dłu- 
żne i kwity pańskie, pana Guillota i kasy pp. 
Guillota, Chaberta i Rotha, oraz oświadczam, iż 


mu Kohna, Reinacha i Ski nie masz pan już ża- 
dnych zobowiązań. Przyjmuję także na moje conto 


łem. Wszystko to, według obrachunku, wynosi 4 


kwitować odbiór tej sumy. Zwrócę zatem tylko 
jeszcze panu akcye  przędsiębiorstwa elektryczne- 
go, co zamierzam uczynić w ciągu miesiąca sier- 
pnia. Wiesz pan, że sprawa panamska jeszcze nie 
jest ukończoną, jak juź panu pisałem w liście 
z d. 2 lipca. P. Lesseps żąda, aby pierwsza wy- 
płata dokonała się między 5 a 10 lipca. Jeżeli 
pan zatem dnia 11 lipca do Paryża przybędziesz, 
albo przyszlesz zaufaną osobę, sądzę, że znaj- 
dziesz pan sprawę uregulowaną ku swojemu za- 
dowoleniu. 11-go lipca p. Lesseps rozstrzygnie, 
czy subskrypcyę utrzyma. Przyjmij pan moje po- 


wraz z odsetkami. J. de Reinach. 


ukaże się przed sądem na Bow-Street. 


Budowa klinik dla fakultetu medycznego 
we Lwowie. 


Lwów 3 stycznia. 


nych i wenerycznych. 


wystawa krajowa. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 


stylistycznych i dekoracyjnych. 


dziełach. 


lów wystawa starożytnicza obejmować będzie za 


portrety osobistości historycznych, miniatury, me 


ce z przeszłości po koniec XVIII w. 


obecnie zwracamy się do całego kraju, do wszyst- 
kich nieznanych nam posiadaczy przedmiotów, 
wchodzących w zakres tego działu wystawy i od- 
wołując się do uczuć obywatelskich, zanosimy go- 
rącą prośbę o łaskawy udział. W pełnem poczu- 
ciu odpowiedzialności swojej za całość i bezpie- 
czeństwo powierzonych jej drogocennych zabytków, 
dyrekcya obmyśliła wszelkie możliwe środki ostro- 
żności i dział ten powszechnej wystawy krajowej, 
oddany pieczy ludzi kompetentnych i przejętych 
prawdziwym pietyzmem dla drogich szczątków 
przeszłości, mieścić się będzie w osobnym, na ten 
cel zbudowanym, ogniotrwałym, dniem i nocą naj- 
czujniej strzeżonym pawilonie. 

Po bliższe informacye, formularze deklaracyjne 
i przesyłkowe prosimy udawać się stosownie do 
okolicy, z której przedmioty mają być uadesłane, 
albo wprost do dyrekcyi wystawy we Lwowie, 
albo do komitetu dla zachodniej Galicyi w Kra- 
kowie (ul. Sławkowska, w pałacu ks. Sanguszków). 
Dla Wielkopolski istnieje osobny komitet pod prze- 
wodnictwem Wawrzyńca hr. Engestróma w Po 
znaniu. 


Sapieha, 
prezes wystawy. 
Łoziński, Marchwicki, 
przewodniczący sekcyi XX. dyrektor. 


Ogłoszone przez nieznanego Vidź listy są od- 
powiedzią na twierdzenie Herza, że „nie ma nic 
do czynienia ze sprawą panamską, ani ze spad- 
kiem barona Reinacha*. Nie jest to ostatnia nie- 
spodzianka, — kończy Figaro — którą spodzie- 
wamy się zgotować p. Herzowi, zanim jeszcze 


(X) Na podstawie umowy, zawartej z admini- 
stracyą państwa, a zatwierdzonej przęz Sejm, obo- 
wiązany jest Wydział krajowy wybudować na 
gruncie, należącym do szpitala lwowskiego, kosz- 
tem funduszu krajowego, dwa nowe pawilony na 
kliniki: wewnętrzną i chirurgiczną, laboratoryum 
bakteryologiczne i chemiczno-mikroskopowe, tu- 
dzież do pomieszczenia w budującym się krajo 
wym zakładzie położnie kliniki położniczo-gine- 
kologicznej. Nadto obowiązanym jest Wydział kra- 
jowy umieścić w gmachu szpitala głównego: kli- 
nikę chorób ocznych, oraz klinikę chorób skór- 


Jakkolwiek po przeniesieniu oddziału położnie, 
mieszczącego 61 łóżek, szpital główny zyska nie- 
co miejsca, to jednak przeprowadzenie urządzeń 
dla wyżej wymienionych klinik wymagać będzie 
znacznie większej ilości ubikacyj tak, iż pomiesz- 
czenie ogólnych oddziałów chorych, którymi szpi- 
tal jest stale przepełniony, dozna uszczuplenia. 
Przepełnienie to szpitala i brak należytego od- 
osobnienia dla chorych, dotkniętych chorobami za- 
kaźnemi, zniewoliły Wydział krajowy do chwilo- 
wego wynajęcia pawilonu dla zakaźnych w szpi- 
talu św. Zofi. W pawilonie tym jest jednak za 
mało miejsca, i dlatego nie mogą być pomiesz- 
czeni wszyscy dotknięci chorobami zakaźnemi, a 
pomięszanie chorych zakaźnych z innymi, których 
skuteczne izolowanie w jednym budynku żadną 
miarą przeprowadzonem być nie może, sprzeciwia 
się stanowczo wymogom i postępom nauki lekar- 
skiej. Wydział krajowy przeto nabył realność 
przylegającą do ulicy Piekarskiej, w której przy 
stosownej adaptacyi umieszczony zostanie oddział 
dla zakaźnych na 40 chorych kosztem 48.000 złr. 

Stosownie do warunków umowy z rządem przy- 
pada termin oddania nowo-wybadowanych i zu- 
pełnie urządzonych na użytek fakultetu lekar- 
skiego klinik wewnętrznej i chirurgicznej w dniu 
1 kwietnia 1897 roku. Wobec tego zachodzi po- 
trzeba rozpoczęcia już w roku 1894 czynności 
przygotowawczych, jako to ułożenia programu pla- 
nów i kosztorysów budowy. Wydział krajowy 
uchwalił przeto żądać od Sejmu nadzwyczajnego 
kredytu w kwocie 44.000 złr. na kupno realności 
i RARE jej na pawilon dla chorych zakaż- 
nych. 


Powszechna wystawa krajowa obejmować bę- 
dzie osobny dział zabytków starożytnych, który 
ma na celu być niejako historycznem ogniwem 
między produkcyą pracy i inteligencyi spółcze- 
snej, a najlepszemi tradycyami cywilizacyi, oby- 
czajów i smaku naszego społeczeństwa w prze- 
szłości, zatem samem nietylko dać nam obraz 
kultury naszej w minionych wiekach, ale dostar- 
czyć także twórczości obecnej, motywów swojskich, 


Mimo mnogich klęsk publicznych zachowało się 
w kraju naszym jeszcze wiele drogich i cennych 
zabytków, które złożyć się mogą na taki obraz 
historyczny i podać obfity materyał tak do badań 
ściśle naukowych i obyczajowych, jak do prakty- 
cznego zastosowania w naszych sztukach i ręko- 


W imię tak poważnych celów ódzywamy się do 
wszystkich instytucyj publicznych, stowarzyszeń 
i zakładów, de wszystkich miłośników i właści- 
cieli zbiorów, jak niemniej do wszystkich osób 
w ogóle, które posiadają cenniejsze zabytki sta- 
rożytne z prośbą o łaskawe powierzenie ich 
na czas wystawy. Stosownie do wytkniętych ce- 


bytki obrzęuowe i religijne, uzbrojenia, przybory 
rycerskie i kostyamowe, sprzęty i meble, tudzież 
przedmioty dekoracyjne, fantazyjne i zbytkowe. 
Wchodzą tedy w jej zakres wyroby z materya- 
łu szlachetnego i użytkowego, jak złotnicze, ju- 
bilerskie, snycerskie, odlewnicze, dalej ceramika, 
szkła rznięte i malowane, gobeliny, kobierce, na- 
mioty, hafty, aplikacye itp., a nadto współczesne 


daliony, artystyczne oprawy ksiąg itp., pochodzą- 


Dyrekcya powszechnej wystawy krajowej wy- 
słała już przed -znacznym czasem zaproszenia i 
informacye do duchowieństwa, do wszystkich in- 
stytucyj i do wszystkich osób, o których mogła 
mieć wiadomość, że posiadają starożytne zabytki; 


że rocznie wypłacać będę kwotę 200.000 franków 


KRONIKA. 


Kraków 4 stycznia. 


— Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyły posie- 
dzenia: sekcya ekonomiczna i prawnicza Rady miej- 
skiej. Sekcya ekonomiczna zatwierdziła ofertę pp. 
Rehmana i Zatorskiego na roboty kominiarskie w do- 
mach, będących własnością gminy, z wyjątkiem za- 
kładu kontumacyjnego, dalej uchwaliła sekcya, sto- 
sownie do wniosku Magistratu, zezwolić na wypłace- 
nie rządowi kwoty 492 złr. 17 ct. tytułem datku 
konkurencyjnego do kosztu budowli wodnych na Wi- 
śle pomiędzy Zwierzyńcem a Krakowem. 

Sekcya prawnicza uchwaliła przyjąć zapis nota- 
ryusza z Czortkowa śp. Adama Bieńkowskiego, usta- 
nowiony testamentem z dnia 28 lutego 1886 roku 
w kwocie 100 złr., która to suma ma być wedle 
woli testatora przez 354 lat procentowaną, a po u- 
pływie tego czasu ma stanowić fundusz zakładowy 
gminy, którego dochody użyte być mają na cele 
w legacie szczegółowo wymienione. Suma legowana 
100 złr. przez oprocentowanie na procent składany 
po 4'/, wraz z kapitalizacyą procentów w terminach 
półrocznych po 354 latach wyniesie 122,721.958 złr., 
a procent od niej roczny 4,908.842 złr. Namiestni- 
ctwo uznało zapis za możliwy, niezawierający nie 
z ustawami sprzecznego, wobec czego co do przyjęcia go 
ze stanowiska prawnego niema przeszkody. Sekcya 
przyznała dalej pięciolecia : adjunktowi Magistratu p. 
Piotrowi Banasiowi, kontrolorowi egzekutorów p. Wła- 
dysławowi Grodyńskiemu, oraz egzekutorom: Jur- 
kowskiemu, Przylibskiemu, Siedleckiemu, Wiśniow- 
skiemu i Wożniakowi. Wreszcie, po dokonanem po- 
rozumieniu ze Stowarzyszeniem przemysłowem do- 
różkarzy, sekcya uchwaliła przedłożyć Radzie do za- 
twierdzenia następującą taryfę dorożkarską do stacyi 
kontumacyjnej: dorożką 1-konną z dworca kolei 1 
złr., z miasta 80 et., dorożką dwukonną z dworca 
kolei 1 złr. 40 ct., z miasta 1 złr. 20 et. Czas cze- 
kania na stacyi kontumacyjnej liczy się taksamo jak 
czas czekania w mieście. 

— W Towarzystwie prawniczem toczyła się wczo- 
raj w dalszym ciągu dyskusya nad projektem rzą- 
dowym o włościach rentowych. Przemawiali profeso- 
rowie Kleczyński, Kasparek i Górski, oraz p. mece- 
nas Faustyn Jakubowski. 

— Pierwsze silne mrozy w bieżącej zimie mamy 
wczoraj i dzisiaj. Przyszły one nagle, bez stopnio- 
wania, po odwilżach bezustannych. I tak wczoraj mróz 
doszedł do 18 stopni Celsiusza i na tej stopie trzy- 
ma się dzisiaj. Barometr stoi wysoko, eo zapowiada, 
że stan mrożny może dłużej potrwać. Do wzmożenia 
dokuczliwości mrozu przyczynia się panujący dzisiaj 
silny wiatr wschodni. Wisła stanie lada dzień, od 
brzegu bowiem do pewnej szerokości korytą pokryła 
się lodem w miejscach, gdzie prąd spokojniejszy, a 
środkiem płynie kra zbitą masą. 

— Z komitetu dla „głodnych dzieci.* Na posie- 
dzeniu pań gospodyń pod przewodnictwem A. hr. Wo- 
dzickiej uchwalono jednomyślnie, na wniosek p. prof. 
Domańskiej, obdzielać biedną dziatwę obiadami także 
w niedziele i święta, gdyż według opinii S$. Milo- 
sierdzia, które tak doskonale znają stosunki ubogiej 
ludności, pozostawałyby biedne dzieci w te dni bez 
ciepłej strawy. Zgodnie z wnioskiem prezesowej A. hr. 
Wodzickiej i pań dyr. Korotkiewiczowej i prof. Pa- 
reńskiej, uchwalono przyspieszyć rozdawnictwo obia- 
dów i rozpocząć je dnia 7 stycznia, tj. w niedzielę. 

— (ratoryum Bożego Narodzenia, które będzie 
przedstawione d. 8 bm. tj. w poniedziałek w teatrze 
krakowskim, zapowiada się bardzo dobrze. Próby od- 
bywające się pod kierunkiem X. szambelana Walezyń- 
skiego z Tarnowa, świadczą o najsumiemniejszej pra- 
cy pp. amatorów. Kostyumy, wykon:ne w Stowarzy- 
szeniu pracy kobiet, przedstawiają się wspaniale, dzię- 
ki Paniom-opiekunkom, które dostarczyły koszto- 
wnych materyj i same robotą kierowały. W przed- 
stawieniu bierze udział „Lutnia* i orkiestra 13 puł- 
ku. Dochód przeznaczony na „głodne dzieci* i przy- 
tulisko Brata Alberta. Bilety sprzedaje kasa zamó- 
wień, Rynek 1. 25. 

— Rodzina ś. p. Jana Matejki uprosiła p. dy- 
rektora Slęka, ażeby zajął się opieką nad niepełno- 
letnim Jerzym Matejką, a również ażeby zajął się 
sprawami, obchodzącemi zbliska całą rodzinę. Było 
to życzeniem zmarłego mistrza, którego praca nad 
restauracyą kaplicy Jagiellońskiej ścisłemi z p. dy- 
rektorem Slękiem związała węzłami. 

— Z Kasyna powszechnego. Na walnem zgro- 
madzeniu, odbytem w zeszłym miesiącu, został wy- 
brany prezesem jednogłośnie p. Dawidowski Aleksan- 
der, dyrektor poczty, a wiceprezesem p. Hóflich Wil- 
helm, radca sądowy. Do wydziału wiekszością gło- 
sów weszli: Benroth Marceli, Flach Walery, Ganszer 
Teodor, Hordyński Stanisław, Leitner Władysław, Pa- 
rylewicz Michał, Pischinger Paweł, Rajal Ignacy, Su- 
limirski Bolesław, Wróbel Ignacy, Dr Zawadzki Mar- 
celi i Podnazki Antoni. 

— Stowarzyszenie katolickiej młodzieży ręko- 
dzielniczej „Praca* urządza w sobotę dnia 6 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu swym przy ul. Kar- 
melickiej, L. 46, przedstawienie „Źłóbka,* utworu 
scenicznego w 3 odsłonach, układu X, Jana Łabaja. 

— Polski klub filatelistów (zbieraczy marek) 
w Krakowie zaprasza członków swoich na walne zgro- 
madzenie, oraz ucztę i zabawę, które się odbędą w lo- 
kalu klubowym (przy ul. św. Tomasza, L. 15, I p.) 
w sobotę dnia 6 h. m. o godz. 5 po południu. Tam 
także przyjmują się wpisy. Wpisowe 1 złr., wkładka 
miesięczna 30 ct., dla zamiejscowych połowa. 

— W panoramie p. Kaczurby w Rynku głównym 
wystawione są obecnie widoki Alhambry, Madrytu, 
Kskurialu, Lizbony i Gibraltaru. Serya ta obejmuje 
50 obrazów, wiernie oddanych. 

— Mianowania. Minister rolnictwa zamianował ad- 
junktów górniczych Jana Zarańskiego i Jana Sienie- 
wieza komisarzami górniczymi. 

— Zjazd rektorów. Rektor politechniki lwowskiej 
Dr Placyd Dziwiński wyjechał do Wiednia na zjazd 
rektorów austryackich szkół politechnicznych. Przed- 
miotem obrad owego zjazdu ma być sprawa uregu- 
lowania płac profesorskich na politechnikach austry- 
ackich, sprawa głosu wirylnego rektorów na sejmach 
krajowych i sprawa odznak dla rektorów i dzieka- 
nów szkół politechnicznych. Rektor Dziwiński zamie- 
rza poruszyć przy tej sposobności w ministerstwie 
oświaty kwestyę wydziału handlowego na politechnice 
we Lwowie. 

— Urzędnicy salin galicyjskich przybyli onegdaj 
do Lwowa, aby ze starszym radcą górniczym i na- 
czelnikiem salin wielickich p. Sylwerym Miszkem na 
czele pożegnać imieniem całego grona urzędników 
salin krajowych ustępującego z czynnej służby star- 
szego radcę skarbu i referenta dla krajowych spraw 
salinarnych, Maurycego Postla, któremu, jak doniosły 
telegramy, nadał Cesarz, w uznaniu jego długoletniej, 
gorliwej służby, tytuł i charakter radcy dworu. Pod- 
czas swej przeszło 40-letniej służby techniczno-admi- 
nistracyjnej zdołał p. Postel zjednać sobie powszechne 
uznanie, posiadając głęboką wiedzę zawodową, nie- 
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zwykłą znajomość stosunków i ludzi, oraz takt w po- 
stępowaniu. 

Zegnający swego ustępującego referenta podnieśli 
w szczególności zasługi jego około polepszenia bytu 
tak podwładnych urzędników, jakoteż sług i dozorców, 
oraz robotników salinarnych, których p. Postel był 
prawdziwym opiekunem, i zapewnili go o głębokiej 
wdzięczności całego personalu salin galicyjskich, wy- 
rażając szczerą radość z powodu zaszczytnego od- 
znaczenia przez Monarchę za jego cichą, lecz nie- 
strudzoną pracę. 

— Burmistrz Przemyśla Dr Aleksander Dwor- 
ski zrezygnował dnia 1 b. m. ze swego urzędu. Za- 
stępuje go aż do wyboru nowego wiceburmistrz Dr 


Repertuar teatru miejskiego Copie d” une Lettre escrite de Leopole en Pologne, |dnak nie powiedzie się, gdyż stosunki między 
w Krakowie. par M. Riffart à Monsieur de Saucerre, par laquelle |obu państwami są jak najprzyjaźniejsze. 

W piątek 5 b PER I Z; „„|se void Vheureux succès de l’armée contre le Ture.| Wiedeń 4 stycznia. Z Miirzsteg donoszą, iż 

! ta S e TOVARE POPU Aene:-Zteć pandi io le arti principaux de la paix faicte avec| Cesarz, mimo wielkiego zimna i gwałtownego 

Poirier, komedya w 3 zał Augiera ; rozpocznie ieeluy Seigneur après sa deroute. A Paris, Chez Clo- | wiatru, spędził cały wczorajszy dzień na polowa- 

rad WFE jednoaktowy %ygmunta Przybylskiego: | vig Eve, Relieur ordinaire du Roy, rue S. Jaques au|niu. Także i na dzisiaj zapowiedziane jest polo- 
Ai powi trzeci: Przyjaciółka żon, | 1791 Targent. MDOXXI. 1621. wanie cesarskie. 

od 28 hi ej zę ho Batt œ 20n] La prise par force de la ville, chasteau et vita- Praga 4 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 

oda w:o azlach Bdwarda' Liqhowskiego. delle de Madegonrt et la deffaite de douze cens Pou-|niu kolegium Rady gmionej wyraził Podlipny, 

EE a i h lonnois en passage du Loucar par la nouvelle armèe | wśród grzmiących oklasków, uznanie dla posłów 

— Dnia 3 stycznia dość pogodnie, mrożno; ter-| des Suédois. A Paris, Chez Matthieu Colombel, ruć neu- | młodoczeskich w Radzie państwa. Czernohorsky 

mometr najwyżej doszedł do —13*5, wieczorem spadł | fve 8. Anne, presle Palais à la Colombe. MDCXXXIV. oświadczył, iż podziela najzupełniej zapatrywa- 

na —18:0 C. Barometr wysoko; o godz. 7-ej rano| 1634. nia, wyrażone przez Gregra w ostatniej mowie 

dnia 4 stycznia stan jego był 754:6 mm., termo-| Na posiedzeniu ściślejszem zatwierdzono wybór|w Izbie. 


Ud Administracyi „Czasu 


Zamiast złożenia wieńca na trumnie ś. p. Kon- 
stantego Saskiego, składają 6 złr., w połowie na 
Przytulisko brata Alberta i dla głoduej dziatwy, 
koledzy legionu p. na Węgrzech z r. 1848/9 — 
Władysław Bojarski, Antoni Górnisiewicz, Alfons 
Myczkowski. 
A głodnych dzieci nadesłał Piotr Lipkowski 
złr. 


20 
Dla 73-letniej staruszki z osłabionym wzrokiem 
nadesłał Światowid Smocze-Skałki I złr. 


Doliński, metru —18'8 ©. Wiatr wschodni, silny. radcy dworu Kazimierza Laskowskiego, Dra Piotra| Proces „Omladiny* rozpocznie się niewątpliwie NADESŁANE 

— Nieszczęśliwy wypadek. Czytamy w Gazecie W piątek dnia 5 stycznia: św. Emiliana p. i| Górskiego i Dra Włodzimierza Czerkawskiego doc.|dnia 15 b. m. 7 j R 
Przemyskiej: Syn p. Władysława Kraińskiego z Wy- | Telesfora. Uniw. Jag. na współpracowników Komisyi prawni- Paryż 4 stycznia. Dzienniki tutejsze ciągle | (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'. 
szatyc, przybyły do domu rodzicielskiego na święta, c | czej. Następnie wybrano członków komitetu nagród | jeszcze utrzymują, iż rząd angielski myśli o ane- ; 
został przypadkowo postrzelony z karabinka pokojo- 


im. Barczewskiego na r. 1894. ksyi Sycylii. 
wego. Pocisk utkwił w czaszce, lecz na szczęście nie 


uraził mózgu. Rannemu nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo, a lekarze orzekli, iż niezadługo odzyska 
zdrowie. 

— Polowanie. W dniu 30 grudnia z. r. odbyło 
się polowanie w dobrach Śledziejowice pod Wieliczką 
u prezesa Rady powiatowej Dra St. L. Niedzielskiego, 
na którem w 6 strzelb ubito 111 zajęcy, 2 lisy i 1 
kuropatwę. 

— Kasyno brodzkie. X. proboszcz Świsterski o- 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z teatru. Wczoraj wznowiono Honor Suder- Dział ekonomiczny. Telegramy biura koresp. 
manna w nowej obsadzie. Piękne pole do popisu YRI 

jako Robert Heinecke miał p. Kotarbiński; grał 
z zapałem, z uczuciem, z siłą, składając dowody 


Ball- Seidenstoffe von 45 kr. bis 
fl. I-65 per Meter — sowie schwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. Il-65 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemu 
| stert, Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 
| 2000 versch. Farben, Dessins etc.). Porto- 
| und zollfrei in die Wohnung an Private. Mu- 

ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post- 

karten 5 kr. Porto nach der Schweiz. Seiden- 

Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.), Zürich. 
| (103 1-5) 


size 8 .| Linz 4 stycznia. Sejm górno-austryacki otwar- 
L= węcet moreny teren naftowy został od: 6; zonai okriykiem na oeth: cezarie 
] „, *.| kryty w Kamionny, w majątku p. Józefa Ożegal $ aa 
swego bogatego artystycznego doświadczenia i skiego, w południowej części powiata bocheńskiego Tryest 4 stycznia. Marszałek Dr Pitteri za- 
uwydatniając w całej pełni niezwykłe warunki, [go >. P dą dą E E „|gaił sejm okrzykiem na cześć cesarza, poczem | 
nę konca b hko „» | Kilku geologów i rzeczoznawców naftowych uznało, ZY ś 
jakiemi rozporządza. Almę grała pani Leszczyń- iż w Kamionny są aż dwie linie naftowe, prze radca Namiestnictwa, baron Conrad, powitał ze- 
głasza w dziennikach następujące pismo: W kasynie ska. wg zada taliśmy d IA Gaci JEJ p, szło 6 kilometrów długie, na których można pa- A p zyka z AZ zerwał się gwał- 
tutejszem postanowiono Czasu krakowskiego dla ka- | 08%? nas pewnego rodzaju zdziwienie; przed- | eset studzien postawić i eksploatować naftę przez |, a W; i b s her 
zb stawienie rozproszyło je prawie w zupełności. Alma długie lata. R. iekaj d toków i pia. |t0W2y wiatr północny borra. Wiele osób o BIOBIO 
syna dalej nie prenumerować, ale za to zatrzymano | 3 h jelk 06, orze eea CANO LOCDOOKÓW i pia: ||. skie” uszkodzenia : szczególniej zaszły liczne 
Neue Freie Presse. Świadczy to najlepiej, jaki duch ia. PODDĘ, przepyszne, te BL M DANES skowce, przesiąknięte mocno naftą, dają pewność, g dki xi ERRA Pazowiec Tomata 
przeważa między członkami kasyna. Wobec takiego świadczące a by strej obserwacy 1A Był to Jeszcze | ;ż w każdej studni ropa będzie się znajdować, Lie a Tiat nie e ógł 1 i ł > na EE 
prądu niema tam miejsca dla Polaka i księdza ka- R tryumf więcej r jej parka rach) ta- | tem więcej, iż źródło piaskowców ropodajnych zo r ik a Mc: SE = pb KRONE 
tolickiego i dlatego z kasyna się wypisałem. A po-|j9ntu artystki. Stary Heinecke pana Kamińskiego stało potokami odkryte. Kilka spółek traktuje t s 7i Panui peyg niań y -6 mz 
pada o woła o w anen wyrabia wi ja zaze umiarkowana al opracowany ja W |z właóceiem o mabyoie lereno dla wtyske | igle., Panuje zamieć dieta przy O sio 
zę = = = a ża po Ee hiia $ Ay m4 lej i dosadniej, niż dotychczasowe kreacye, któ- rA srt. tir myk li = enay a yae Parenzo 4 stycznia. Sejm istryjski zagaił 
ej korzystnie oddziała. . Andrzej Swisterski, : = : ich TEI est to pas naftowy w alicyi, najbardziej wysu sżalak” SARO kotedóck GETRY kin: ak 
proboszcz: łac. remi sobie artysta nas wszystkie „zdoby + „onór|njęty na zachód, w prostej linii oddalony od Kra- man a p Gd 4, zakończoną tj PR, 
— Nowa Kanoniczka. W tych dniach na kapitule był jednem z, Ni ch przedstawień za czasów |kowa 0 5 mil, nie kończy się też w Kamionny, wił k ATA , za ko poeci sł Limy t; ię 
PP. Kanoniczek warszawskich wybraną została je. | Starego teatru; „oficyna“, którą pamiętamy z tych| można przeto mieć nadzieję, iż z czasem eksploa- | |... SOmisarza rządowego, kroaccy posło p 
: iej j |czasów, nie ustępowała też „oficynie“ wczorajszej. | tae fty obejmi ień ścili salę. Komisarz rządowy w języku włoskim, 
dnomyślnie, w miejsce panny Teodory Kuszlównej, Z lon* li demi : d tacya nafty obejmie szerszy promień, czego tylko a potem w języku kroackim powitał sejm w'imie- 
która niedawno poszła za mąż za p. Jana Morstina, | 42 A »Saion pozna iśmy CEA WER Przed- | bardzo życzyć można tym okolicom, aby się prze- 4 da = = zka |do z trawi waza 
na Kanoniczkę pierwszego chóru panna Marya Babska. yk am Bię w mim po raz pierwszy p. Trap- mysłem naftowym wzbogaciły. — W innych kra |. Mi, OE wod p eia aak 0 ka „że 
Nowa Kanoniczka jest spokrewnioną z rodzinami Dmo- e a rego nazwisko związane jest z dziejami jach, gdzie jest więcej. ducha przedsiębiorczego uż łów SB wik E P 
chowskich, Chrzanowskich, Lelewelów, Sienkiewiczów, | PO, SKIE80 teatru, artysta wytworny | pełen trady. |; kapitałów, przy tak pewnych danych dawnoby | PONY. eż ; taii ; 
rE: ; : „|9yj z lepszych czasów. Panna Wyrwiczówna grała f <; kspl fi iuż roz ł 0 Paryż 4 stycznia. Sąd policyi „poprawczej 
Rostworowskich itd., jest cioteczną wnuczką przed Leonię bardzo ładni i i i Śliwieki byli | ŚP ogłaya natty: taki już rozpoczęła. (0.) skazał wdowę Millecamps na zasadzie ustawy o 
ostatniej ksieni PP. Kanoniczek ś. p. Haliny sos BEAR: RAK a Diadiela gadki dzięki == Zysk na konwersyach. Jak wiadomo, w minio- szpiegostwie Ś pięślat Tede i 10-letnie wy: 
ogon A artaik n rg OE pysznej charakteryzacyi zbierał burze oklasków. |" m roku przeprowadzono, konwersy 9.57 austry, | dalenie z kraju. Skazana wydała bowiem plany, 
szowskiego, arcybiskupa mohylowskiego. ź K. k. |aokiej renty papierowej, 4,9%, obligacyj kolei |; ubione u niej przez ajenta rządowego, pełnią- 
— Cholera pokazała się w Szydłowcu, w gub. rm arcyksięcia Rudolfa i 5%, obligacyj kolei przed- A o służbę w Pariri mea euo aari 
radomskiej. Grasuje już od dwóch tygodni i sporą| Z Akademii Umiejętności.. Dnia 18 grudnia od- arulańskiej w łącznej ilości 299'85 milionów złr. oddać je w rich rządu % ; 
liczbę ofiar zabrała. było się posiedzenie Wydziału histo r.-fi lowo fi- na 4, rentę koronową, względnie obligacye ko Rzym 4 stycznia j Potwierdza się przypusz- 
— Zmiana własności. Czytamy w Posener Ta- cznego, na którem Dr Władysław Wisłocki przedsta- | jej opiewające na nominalną kwotę łączną 32416 czenie, iż przybycie biskupa Zerra z Tyraspolu 
geblatt: „Komisya kolonizacyjna nabyła — jak się| wił komunikat p.t. „Przyczynki do historyi Uniwer-| milionów złr. Na tym interesie monarchia zao- i da ze: = 29 z. m. audyencya u Papieża po- 
dowiadujemy — dobra Pogrzybowo, do których na-|sytetu krak. z powodu kilku nowych publikacyj*.|szczędza rocznie w procentach 1,888,857 złr., to ciej w związku z obecnemi trudnościami po- 
leżą nadto Stary i Nowy Rąbczyn, Stare i Nowe Je-|Z powodu rozprawy Dra Ludwika Birkenmajera „Mar- jest prawie 1'/,, jak okazuje się z preliminarza A a” E Watykanem a Rosyą. Optymiści 
litowo, Sulisław i Walentynowo, położone w powie- | cin Bylica z Olkusza“, Dr Wisłocki zwrócił po raz budżetowego na rok 1894. Grupa Rothschilda za- *veniwai rd 2 vira iż podjęte zostaną 
cie odolanowskim, mające obszaru 11.100 mórg za| pierwszy na podstawie źródeł archiwalnych uwagę |robiła na tym interesie 4 786 milionów złr., a pań- w; veea B d lonia rza stosunki i wy- 
1,670.000 m. Dotychczasowym właścicielem wielkie- | na ślady uprawy astronomii na Uniwersytecie krak. stwo, które miało zastrzeżoną połowę kwoty uzy- za sadzic iż a to A: obiegnie się ogło- 
go klucza pogrzybowskiego był p. Nepomucen Nie- | przed r. 1450, i przytoczył kilka nieznanych szczegó- skanej ze sprzedaży rent ponad kurs 92 za 495 ANE a ieai iej tabs acyi : łożeniu katoli- 
mojowski. łów co do losów słynnych narzędzi astronomicznych, rentę koronową, względnie ponad kurs 947, za DOG ises J SEE 
Nadto nabyła komisya kolonizacyjna od hrabiego ofiarowanych uniwersytetowi przez Bylicę. Następnie 407, obligacye kolejowe, zyskało jednorazowo złr.| Rz ebay ii cznia. Wskutek uchwały rady 
Solmsa, Niemca, dobra rycerskie Radojewiee z fol |z okazyi wydanego świeżo przez Dra Karola Schrau- 486,255. Bha zk ł ainar Soni Asa y zaśt 
warkami Popowo i Przybysław. Majątek ten, położo-|fa w Wiedniu „Regestrum bursae Hungarorum Cra-| Wiadomość o ulokowaniu dotychczas emitowa- 12.000 Er o na 8: eveni 4 ga iż y EA 
ny w powiecie inowrocławskim, ma 3520 mórg ob-|coviensis 1493—1558" z rękopisu biblioteki Jagiel. nej renty koronowej przyjęła giełda wiedeńska TE do gie 4 oonienia ok G Bi Załośi 
szaru i nabyła go komisya kolonizacyjna za 330.000 | Dr Wisłocki podnosi wiele odnośnych wiadomości znaczną zwyżką. vovbiskie = ABE * p o ae EE m 
marek. Wreszcie nabyła komisya kolonizacyjna od | nieznanych wydawcy, a ogłoszonych już drukiem przez : ER „,|SJCyl)skie wzmocnione p ą y 
- å > aa « i A Kalendarz rybacki. W styczniu nie wolno łowić | 40,000 żołnierzy. 
Niemca Henryka Buttla z Wykowa dobra rycerskie Muczkowskiego i innych, i podaje bardzo ciekawe raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszy- Rzym 4 stycznia. Jeden z dzienników otwo- 
Strzydzew, położone w powiecie pleszewskim, a ob szczegóły z historyi domu przy ul. Brackiej Nr. 5, stkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. | rzył subskrypcyę na rzecz ofiar zaburzeń w Aui- 
szaru 1140 mórg za cenę 190.000 m. . ,  |który za pieniądze, pożyczane kilkakrotnie Janowi| vy dni słoneczne o łagodniejszej temperaturze mo- | gues-Mortes. Władze poczyniły obszerne zarzą- 
Wszystkie te dobra nabyła komisya kolonizacyjna, Melsztyńskiemu, nabyty ostatecznie został od rodziny żna między godziną 11 a 1 łapać na wędkę: li-|dzenia, gdyż z powodu werdyktu sędziów przy- 
aby z nich i z przyległych „już przez nią nabytych Melsztyńskich przez Uniwersytet Jagielloński w 1464. pienie, okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bo- sięgłych w Angoulóme zachodzi obawa demon- 
i rozkolonizowanych, lub mających być rozkolonizo- |roku. Umieszczono tu początkowo bursę dla studen- lenie dowi 
wanemi wsi, utworzyć dwie wielkie parafie niemie- | tów węgierskich, z której ciągnięto dochody, jako ` Roa 4 grudnia. Według doniesienia dzien- 
eko-katolickie. Nowonabyte dobra są wszystkie poło-|z domu czynszowego. Kłopotliwą administracyę po- M OOOO Aitsa wia E robotnik ów sycylijskich jest uzbro- 
żone w pobliżu granicy parjat, ma a SĘ ob- eia, pantopàis "pęt > magistrów, jako sd jony i a zed dza przeszło pei iącem karabinów. 
szaru 15.760 mórg, a nabyła je komisya kolvniza- awcy, ry trudnił się podnajmowaniem mieszkań. « z piga a 
cyjna za ogólną sumę 2,190.000 m. Z kontraktów i zapisek, zachowanych do dziś dnia, Telegramy własne „Czasu o A x zadyma Uaia sad zen 
— Książę Bismarck jako dziennikarz. Po upad- | widać, że nawet nie sami Węgrzy tu mieszkali. Od die ode 4 z akiiona Wojsko 
ku swoim stał się Bismarck barzdo gorliwym dzien-|roku 1491 dopiero przedsiębioreą został Węgier, a] Wadowice 4 stycznia. Wczoraj stawali tu dało s 5] SP se, ; zerka. priet y siu 
nikarzem. O stosunkach jego z redakcyą Hamb. N.|w latach 1501—1558 bursa znajduje się stale w rę-|przed wyborcami posłowie Zoll i Popowski. dat 2: x: Podożne Ricki Ep al Pia 
podaje Neues Wiener Journal następujące szczegó- | kach węgierskich. Wreszcie, gdy ustął napływ stu- Pierwszy złożył sprawozdanie ze swych czynno A Ek ny bito 8 manifestantó w, rannych j sk 15 
ły: Pomiędzy redakcyą Hamb. Nachr. a księciem | dentów węgierskich, Uniwersytet sprzedał kamienicę. |ści poselskich w Sejmie, a drugi w Radzie pań- Jedni py Śdnidgi cietie Tan y i 
Bismarckiem istnieje codzienna wymiana listów i te-|Trzeciem dzieła omawianiem jest praca prof. X.|stwa. Wyborców, przeważnie włościan, było prze- Tra i 4st ia: odori widłiowa około 
legramów. W Friedrichsruh załatwia ją Dr Chrysan | Gromniekiego „Geschichte der theologischen Facultiit| szło 200. Obu posłom uchwalono jednomyślnie wo- 200 p s age dlo `i do ae Napastników 
der, sekretarz ekskanclerza, w redakcyi Hamburger | an der k. k. Uniwersitit Krakau“. — Qzł. cz. prof. Dr]tum zaufania. a S N W ar ST sos ; dwie etard: 
Nachrichten Dr Hoffmann. Ostatni czyta gazety ij Wincenty Zakrzewski podał wiadomość o sześciu| Wiedeń 4 stycznia. Według informacyj, ja- żę l z śl A s rta są e PHs > Karaer 
wszystkie artykuły, odnoszące się do osoby Bismar- | broszurach nieznanych, które p. Aleksander Kraushar|kie otrzymuje Polit. Corresp. od swego korespon- a o paca b u ad y bakod J W Gibellina wy- 
cka i przesyła temuż przez umyślnego posłańca do|odszukał w Bibliothèque Nationale w Paryżu iļjdenta z Pesztu, wcale jeszcze niewiadomo, jakie + kę 4 i PYRA minnym. przy- 
Friedrichsruh. Dr Chrysander otwiera paczkę, czyta|w odpisach z druków oryginalnych przysłał Akademii. | stanowisko zajmie opozycya wobec kościelno-po- 5 abit: Agr z d ków S r$ : 
artykuły księciu, który podczas czytania siedzi na| Catalogue des Princes, Seigneurs, Gentilhommes et litycznych projektów rządu. To pewna, że pro- $ ja ką y. Ei Gd on pm e rozy. ka „kaj Marki rdbshn 2922 
kanapie i pali fajkę. Po przeczytaniu jakiego artyku- | autres qui aceompaignent le Roy de Pologne. A Ly | jekta poprze znaczna część skrajnej lewicy; nie ne A sty iani s siebie po „dad 80 | Staatsbahn 
łu, książę robi swoje uwagi ustnie, które natychmiast |on. Par Benoist Rigaud. można atoli tego powiedzieć o partyi Apponyl'ego. ph ae ena E pp ano) E sód W g A 
Dr Chrysander szybko spisuje, lub sam uwagi swo-| Discours de la grande et furieuse bataille donnée f| Z niej tylko niektórzy posłowie głosować będą 9 Zofia 4 PaaS pee dla 2 PRE 
Je na papier przelewa. Często Dr Chrysander zniewo- | près Cracovie en Polongne, le 13 Janvier dernier, en-| za projektami, reszta zaś stanie W opozycyi wobec ASK ga D DW SA gra onet N ; a. b 
cd jest z. bardzo obszerny list do redakcyi.|tre Maximilien Archidue d'Autriche, frère de VEmpe-|rządu, a bardzo być może, że i Apponyi sam to stay 28 UpEROE ESN > oA 
zieje się to codziennie i to jest jednem z głównych |reur et le fils du Roy de Sućde, tous deux preten-| ucz ni. W swojej mowie noworocznej nie przy- si : „| Berlin 4 stycznia. 4a: 
zajęć ks. Pismarcka. Często także ekskanclerz prosi | dans estre esleuz Roys de Pologne. A satii Pour z on arh se poparcia, a faktem jest, i 5 Hak Paki” b ree A ag a Banknoty austr.. . |164 30 r ERA = 
Dra Hoffmanna do siebie listownie lub telegraficznie. |la veufve de François Plumion, A la rue de d'Arras strony opozycyjnej wysuwają na pierwszy plan kpi bikan Ni adi: o! Fb Bo. | Krótki Wiedeń . Je Akc. Kar. pagans 
Po każdej takiej wizycie spotkać można w Hamb. |prós la porte 8. Victor, devant le petit Navarre å parlamentarne i administracyjne reformy, chcąc ailla ; rasę. r do Ho dı r stwie ł prowizo- np PR z ule Bik 7 a: 
Nachr. artykuł wstępny w duchu bismarckowskim l’image de 8. Jean. MDLXXXVIII. projekty kościelno-polityczne odroczyć ad calendas S aa Aj i = Sed republiki Nica- r > 
Histoire de la mort tragique et prodigieuse de Po-|graecas. Jeśli w partyi narodowej zyska przewagę tA a ion ren B dzierżyciela władzy pań- 
piel Roy de Pologae, Duquel les tiranniques actes se| klerykalne skrzydło, natenczas pójdzie za niem i djei : 
peuvent conformer à son successeur Henry de Valois. | przywódca br. Apponyi. * 

A Paris, Par Jaques le Borgne. 1589. Nadeszłe z Rzymu informacye zapewniają, iż 
La grande et mémorable deffaict, nouvellement ar- | wiadomości dzienników franeuskich, jakoby rząd Korespondencya Administrącyi „Czasu.“ 
rivée de cent cinquante mille Turcs par l’armée angielski żywił pewne tajemne zamiary co do Sy- ; , i 
Chrestienne, Avec la fuitte du Grand Seigneur, prise|cylii, zmierzają, zdaniem wszystkich wytrawnych Pani Z. R. w W. Bliższego adresu p. J. P. nie 
de les Bachas, Tentes, Pavillons, Artillerie et Baga- polityków, tylko ku temu, aby zaszczepić nieu-|znamy. Adres listowny J. P. Reichsrathsabgeordne- 

ge. A Paris. Chez Ahraham Sangrain, MDCXXI. 1621. | fność między Włochawi a Anglią. Ten zamiar je- | ter. Wien, Abgeordnetenhaus — wystarczy. 


Głosy prasy Królestwa Polskiego o przed- 
stawieniach Cav. Feldlera znajdują się na odwro- 
tnej stronicy. (129 1-2) 
I 

Zakład dentystyczny 
ul. Straszewskiego l. 27 naprzeciw Nowego 
Uniwersytetu. (107 1-4) 


Od 1 stycznia b. r. ordynuje od 10—12 i od 
2—4, w niedziele i święta od 9—11. 


Dr W. Łepkowski, 
b. asyst. kliniki chirur. Uniw. Jagiell. 


Zamiast rozsyłania biletów noworocznych zło- 
żyli na ręce podpisanego na rzecz weteranów b. wojsk 
polskich z roku 1830/1: księżna Adamowa Lubomir- 
ska 15 złr.; pp. Gamski Franciszek, Dr Tarnawski, 
N. N., Woźniakowski Edward, J. Myszkowski, Dru- 
żbacki Mikołaj, Stankiewicz Stanisław i Wysocki Kon- 
rad po 5 złr.; Dr Rosenbach, Piskorz i Dr Skorski 
po 3 złr.; Leszczyński Cypryan, Dr Trybulec, Ro- 
kicki, Dr Madejski, Dr Smutny, Jan Bielawski, Jocz 
Bolesław, Jeleń, Jarużelski Józef, Dr Ziemiański Le- 
on, Zollner, Dr Doliński, Królikowski, Schwarz Mau- 
rycy, Kossowicz Jan i X. Federkiewicz po 2 złr.; 
Stanisław Piątkiewicz i Dr Oswald Blumenfeld po 1 
złr. 50 et.; Dr Springer, Madejski Zygmunt, Zającz- 
kowski, Jounga Włodzimierz, Dr Żebracki, Jaworski 
Władysław, Nenne:, Skala, Spławski, Niemczyński, 
Dr Błażowski, Vórós, Malina Tadeusz, Hinze, Schwarz 
B., Dr Leon Peiper, Dr Schwarz Michał, Wasilkow- 
ski Władysław, X. Dr Drozd, M. Osiński, Jarolim, 
Tomżyński, St. Rutkowski, Moczarski, Jan Marek, 
Antoni Olszewski i Ferdynand Majerski po 1 złr.; 
Bojarski, Angermann, Hibl, Henner, Scheinbach, F. 
Seidler, I. Harwot, Klisiecki Andrzej, Miarkowski i 
A. Sel:weitzer po 50 ct.; urzędnicy e. k. poda AE 
telegrafu w Przemyślu, na ręce p. Bronisława gat 
wińskiego 5 złr. 20 ct., czyli ogólem 136 złr. 20 e. 

a. w., którą to kwotę przesłałem do Towarzystwa 
opieki nad weteranami na ręce skarbnika p. Dra 
Bernarda Goldmana we Lwowie. 
Przemyśł dnia 28 grudnia 1893 roku. 

Konrad Wysocki. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 4 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu. 
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5%, Listy zast, pols. | — — 
napisany. Często Dr Hoffmann przynosi z sobą do 


Friedrichsruh gotowe już artykuły, które następnie 
książę według swego widzimisię zmienia. 

— Nekrologia. Konstanty Sas Saski, urzędnik 
Magistratu krakowskiego, b, major honwedów kam- 
panii węgierskiej z r. 1848, przeżywszy lat 72 , zmarł 
tu wczoraj. Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 3 
po południu. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 3 
Michat Chylński. 


S 


Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu“ 
ul. ś. Tomasza 32 i ul. ś Marka 35 w 
i Telefonu Nr 50. 


L 


płacą żądaj 
„ ct.|złr. ct. 


Kurs walut 
i papierów wartościowych. 


Obligacye 
(| (za 100złr. imiennej wartości 
oprócz kuponu bież.). 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej. Wiedeń 3 stycznia. 


Priorytety 
4', galicyjskie propinacyjne. .| 97 —| 97 7 Lwów 3 stycznia. Renty 4Y, kolei 
: 5'/, komun. gal. „ kraj. II em. 437, vy ; AR po 
zy: 4), pożyczki krajowej galic. . . Akcye gal. banku hipotecznego |360 —|370 —| 44" Papierowa . . . . . . 7 x 
4', pożyczki kraj. koronowej 5% listy banku hipoteczn „100 20/101 40] 48)" ziota austro kato BAĆ ° nieopod. 
Waluty. ái) h pożyczki kraj. galic. 5%, n n hipot. z 10%, pr.|109 70/110 40] 5% papierowa SAY ką . 87, JOB O z 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . BE 5 cą. » |. 2% i +: e e „|100 —|100 7 , złota węgierska Pin 4h S węgiersko -galicyjskiej 
Marki niemieckie za 100 . . . . 49, Listy likwidacyjne Król. Pol. 4, sty galio. Danku kraj. [100 0101 20] 5%, papieroggi węgierska . . . 
M Aran RO WEE 020000, 01 Ea 100 rubli im. wart., oprócz 4%, listy gal. Tow. kr. ziem. 41 1 | 97 30| 98 - 
ay Ferrea SR ALEŻ Ay. kuponu bież., w rublach i kop. sh KIE 98 20 28 Obligacye Akcye 
..W zai 4. © 0.- F PAŁ PIE? B= jne | — —| — —| 5% indemnizacyjne galicyjskie . ło: k banku 1506 
Papiery wartościowe. 2 Galio. obligacyo” indomnfzaeyjne ro ierskie - wiedeńsk. banku związk. 100 


austr. zakł. kred. ziem. 80 » 
aust. z. kr. dla han.i przem.160 „ 


(za sztukę oprócz kup. bież.) 


3 - w 
i pes pi ra 27,90 Ra "Ya pożyczki krajowej galie. . 
icyjsk. banku hipotecznago . 

Ee za Ludwika OCZ 


p 
4%, oblig. pożyc ? kraj. gal z z ; 
4'/, propinacyjne galicyjskie. . 


Listy zastawne 
«A 100 złr. im. wart. oprócz ku} nu bież. 


Š 


n ka ipot erniowiecki AER rala jaka Douai T 2007 
t /ę c. czn rp s . k ` a. u . n 
R UNAÓWYE . Iwowsko-czemniowieckiej. . Kurs giełdy warszawskiej. Listy zastawne i dłużne. austr. ban. dla krajów kor. 200 » 
e AAEŃ 5 n». 210%, prem. rub. k. 37, dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 austro-węgiersk. 600 „ 
4", galic. Tow. kred. ziemsk. nieokr, Losy w 4 AES „ 1889 Union a «1 st 800.5 
1 kszy A 5 4l et daia arszawa 3 stycznia, 5f zast. gal. Ban. hip. z 10%, pr. kolei zzochią- vE rA " 

+, s O WOW E O j E a 
4d, x 3 : AE: n»n Stanisławowa. . . ok S listy zast. Tow. kred. . . .| — —| — — ay” nz KŻ T Ab s ponoc, Ferdynad. 1050 7 
4) galicyjskiego banku ki joweg: 3 aa ad ajączc= 4-1 (nc CENNE zl = =] gg *| 4% zast. gal. Tów. Kr. siem. d11. n Koszyce Bogumin.200 „ 
eu Listy . kred. ziemsk. w Diass n n wioski By” likwidacyjne Król. Eo CEE 888 p, O ZZ » Lwow.-Czerniow. .200 „ 
| 4,7 Listy zast. Tow. kredy t. ziem:k Bud n via : 5% n zast. m. Warszawy ser, I| — BY P SE REE T SA 9 państwowej . . .300 * 
|. Królestwa Polskiego (—) za :00 mbli EN OPZZ: ENDE SUB MÓCH 19.1 rze 4/,', zast. gal. banku kraj. . .|100 50/101 n południowej . . .200 „ 
imiennej wart., oprócz kupeuu .eż., 4'/, austro-wẹg. banku. . . . „  węgier.-galicyjskiej 200 „ 
w rublach i kop. . . . , . . .|98 —| 59 — 4, dłużne prem. węg. bank. hip n węg. -wschod. 200 „ 


: „ [128 50[129 
== W szelki i wartości Krakowie, Rynek, L. 30. 
WEP eee enod e wsk, Kantor wymiany filii c. k. uprz. gal, Banku hipotecznego wę eaer eein Senit 


CZAS z Piątku 5 Stycznia 1894. 


Oczekiwana 


Ayenda-Buvard 


du f 
BON MARCHE 
na rok 1894 


już nadeszła do 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (2963-4 ) 
Cena egz. ozdobnie opr. I zła. 12 ct., 
pocztą o 25 centów więcej. 
poszukuje umieszczenia 


Sćrk arz w pierwszorzędnych dwo- 


rach za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. N. N. poste re- 


Ważne dla rodaków. 


Celem godnego uczczenia stuletniej rocznicy 
powstania pod wodzą T. Kościuszki, Komitet 
wydawnictwa Biblioteki Arcydzieł postanowił naj 
patryotyczniejsze dzieło sztuki polskiej „,l”o- 
chód na Sybir'* Grottgera, uprzystępnić 
jak najszerszemu koła społeczeństwa polskiego, 
a mianowicie obraz wielkcści metrowej w helio 
grawurze (jak sztych) za cenę 1 złr. 25 et. Dzieło 
to od czasu książki Kenana rozchodzi się po 
całym świecie w cenie po 4 złr. za egzemplarz. 
Patrząc na to dzieło, rzekł Libelt: „i w głazie 
obudzi się uczucie Polaka,“ W Krakowie naby- 
wać można to dzieło: Rynek Nr. 45 I. piętro. 
Zamówienia i przesyłki kwoty 1 złr. 25 et. z pro- 
wincyi nedsyłać należy pod adresem: Adam 
Maczurba, Kraków. (130-1-3) 


4 
10 wagonów 
porcelany będzie sprzedanych 
niżej ceny z powodu wstrzyma- 


Patemtowane H ocele 


ZAWSZE OSTRE! 


Złe stąpanie niepodobne. 
BSG” Jedynie praktyczne na gładkie drogi jezdne. "Gaza 
Cenniki i świadectwa darmo i opłatnie. (2227-12 ) 


Leonhardt & Co. w Berlinie, Schiffbauerdamm 3. 


w Krakowie ma Tomasz Górecki i L. Heller przy ul. Mostowej L. 12. 


|| 


Skład 


Fabryka dla elektrycznego oświetlania i przeniesienia siły 


KREMENEZKY, MAYER & Co. 


w Wiedniu, 
obejmuje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
żarowemi i łakowemi, tudzież wykonanie centralnych stacyj dla miast, 
przeniesienia siły i elektrycznych kolei. 
Wyrób en masse lamp żarowych i łakowych, opraw, aparatów 
mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowiu. 


Specyalny oddział dla wyrobu świeczników. 


W celu matrymonialnym 


poszukuje młody Handlowiec (subjekt), liczący 
24 lat, panny lub wdowy. Pewna kwota gotówki 
jest wymaganą w celu urządzenia korzystnego in- 
teresu. Dyskrecya pod słowem honoru. — Oferty 
tylko seryo traktujące przyjmuje Administracya 
„Czasu* pod lit. J. P. JP. (126 2 2) 


SKŁAD POWOZÓW 
JANA KLECZEŃSKIEGO 


SIODLARZA I RYMARZA 3 
w Krakowie, ul. Szpitalna 32, vis-à-vis 
Nowego Teatru, 
posiada obeenie do sprzedania: 
Elegancki i lekki landauer, pra- 
wie nowy, z pierwszorzędnej wiedeńskiej 
fabryki, wybity i ciemno-granatowo la- 
kierowany, gwarancya na 2 lata. 


GORSETY DAMSKIE 


oryginalne francuskie i wiedeńskie, 
znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
Maryi Prauss 
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotnie. (2113-43-50) 


Wspólnika 
z kapitałem 50.000 zła., poszukuje się 
do istniejącej już fabryki, kwalifikują- 
cej się na akcyjne Towarzystwo; obe- 
enie przynosi ta fabryka 150/, czystego 
zysku. Na kapitał gwaraneya hipote- 
czna. Oferty pod lit. A. T. 15 przyjmuj 
Administracya „Czasu.“ 


nia wyrobu tejże. Fabryka porcelany Bardzo mało uż landau- (123 3-3) 
tante Moderó > 31-13 = . > 20 rsodnień i j : ywany landau 
stan oderówka (a ) Münchhof-Chodau p. Karls- Udziela najchętniej objaśnień i wypracowuje kosztorysy. (26-8-26) leć nowego fasonu, z przodem oszklo- 
e ortneżię | DAdem w Czechach. (61-1-6) RE nym, z urządzeniem na jednego lub dwa 
heilt . ; ; > 
Eine Deutsche Le ti w| Konie, nadzwyczaj lekki, wybity i lakie- 
unde i s Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, wynalazku 


Juliana Józefowicza, 


perfumiarza. Jestto najlepsza roślinna farba, 
włosom i zdrowiu nieszkodliwa, którą mo- 
żna w przeciągu 10-ciu minut ufarbować 


- nen in der deutschen Sprache, täglich eine Stunde, 
gegen Vergiitigung von 6 fl. — Zu sprechen: ul. 
Sławkowska L. 22, I. St., von 11—12 Uhr. 


(125-1-5) 
z praktyką sądową, 


Doktor prawa władający dokładnie 
w piśmie i mowie językiem niemieckim 
i polskim, poszukuje posady jako (60-1-3) 


kandydat adwokacki. 


Oferty pod lit. „W. $8658“ przyjmuje 
Rudoif Mosse w Wiedniu. 


DWA 
wielkie fantastyczno-muzyczne 


Tłuste świnie. 


Poszukuje się zdolnego zau- 
fanego mężczyzny, który może ob- 
jąć za prowizyą zakupno tłustych 
świń. — Potrzebne pierwszorzędne pole- 
cenia. — Łaskawe oferty pod lit. A. H. 6 
przyjmują: Haasenstein & Vogler 
A. 6. w Frankfurcie n. M. (62) 


kilka sztuk materyj tureckich 


na suknie — nabyć można w pracowni 
pończoch M. Romiszowskiej w Krakowie, 
ulica św. Tomasza L. 33. (124-2-3) 


w połączeniu ze sprzedażą stempli 
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DONIESIENIE 
Wa porę jesienną i zimową 


Filia wiedeńska ubiorów męskich i dziecinnych 
Heilmana Kolma i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, I. piętro, 


poleca doborowy zapas najmodniej. ubiorów męskich i dziecinnych, własnego 
wyrobu z najlep. materyałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych. 

Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału w więk- 
szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się 


zechce. — W składzie naszym znajdują się: 
Paltoty zimowe, Mężykowy, Chesterfieldy, Szlafroki, Ha- 


w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, l. piętro. 


rowany ciemno-zielono. 

Kareta na dwie osoby (z ławeczką 
na trzecią) ma osiach cało-oliw- 
nych, z urządzeniem na jednego i dwa 
konie, zupełnie lekka, nadzwyczaj mało 
używana, wybicie i lakier ciemno - gra- 
natowe. 

Powozik półkryty, prawie no- 
wy, bardzo lekki, z wygodną ławeczką 
na dwie osoby, wybicie i lakier ciemno- 
granatowe, w przystępnej cenie do na- 
bycia. 

Sanki na jednego i dwa konie, 
kilka razy zaledwie używane, bordeaux 
pluszem wybite, nowy fason. — Koszto- 
wały 160 zła., obecnie za 95 zła. do 
nabycia. 

W ózek węgierski bez siedzeń 40 zła. 


posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szatyn i blond. Flakony po 
rs. 1 kop. 35 i rs. 2. 
Główny Shład: J. Józefowicz, 
Warszawa, Nowo-Senatorsta 2. 
W Krakowie ma na składzie w. 
Fenz, T. Wiskida; we Lwowie 
firma Leon, 6. Jahl. (2791-5-6) 


iść adzidio 


DOM HANDLOWY POD FIRMĄ 


o Z2. . weloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe I fra- - : 7 $ A 
= N Po zwinięciu handlu galanteryjnego, istnie kowe, Kożuszki, Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, Oprócz tego kilka używanych półkrytych kościelne, najlepsza mieszanina, 
E>) c |jącego od lat 20 przy ul. Grodzkiej 1. 13 Spodnie, oraz Ubiory dla chłopczyków od 3 lat. powozów od 70 zł. począwszy wyżej. I. gatunek kilo zła. 1:50 
© -a SAET s Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru Skład powozów Jana Kleczeńskiego H; » E 23700 
Z D w domuwtasnym przyul. Aa meei 1.10 domu, gdzie filia się znajduje. JP. (2305-36 ) i dape EL: a F „ —40 

; z z Z < w Krakowie, ul. Szpitalna L. 32, vis-à-vis t 
N Mi 3 TRAFIKE Heiiman Kohn | | sy nov Ieo * Nowego Teatru. (2965-2 6) poleca (105 2-8) 
w | = 
5 = 


al 


Cav. Leona Feldlera 


i marek listowych. 
Dziękując na'u'rzejmiej Szan. Pabliszności za 
dotychczasowe względy, polecam się nadal ła- 
skawej pamięci. 


Filie nasze w irakowie ul. Grodzka Nr. 9, w Tarnowie, Rzeszowie, 
Jarosławiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniowcach, Biel- 
sku, Opawie i w Nowym Sączu. 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAUDELIKATNIEJSZE 


w, się w sobotę dnia 6go i w niedzielę] Przy tej sposobności zawiadamiam, że 
dnia 7go stycznia w sali 1asyna Powsze- będąc zawodowym tokarzem, przyjmuję 
chnego (ul. Lubicz). s 
ED. PINAUD 


37, BouLEVARD DE STRASBOURG, 37 


Początek o godzinie Tej wieczór. 
Bilety i programy nabywać można weze- 
śniej w księgarni Wgo Krzyżanowskiego 

w Krakowie. 
* „Przybyły z Paryża słynny ma- 
Głosy ER: gik i muzyk p. Feldler urządził 
tu kilka ciekawych przedstawień... Zręczność 
i dokonane sztuki tak oddziałały na Publi- 
ezność, że hucznym oklaskom nie było koń- 


wszelkie zamówienia na roboty w zakres 
mego fachu wchodzące. 

Reparacye uskuteczniam szybko i z całą dokład. 
Ceny umiarkowane. 

Przyjmuję również prenumeratę na wszystkie 

dzienniki i czasopisma miejscowe. (96-2 10) 


Jan Rajer, 
tokarz w Krakowie, ul. Grodzka I. 10. 


6”, bułgarska państwowa 


pożyczka hipoteczna 
Z roku 1892 w złocie. 


PARIS 
Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 


Fr. Lenert w Krakowie, 
ul. Sławkowska L. 6 „pod Gankiem.* 


COGNAC 


Vieux Champagne. 


BG” Non plus ultra WG 
w poręczonym wybornym gatunku, 


P 6 $ p WY" 3 P g daje jój łysk łodzień 4 A se 
s» Mii: » zł aE ehana A 3 2 (Mé Ubezpieczona przez pierwszą le p: na koleje żelazne Ruszczuk— Warna tána s a amiiamiirke, módl 6 aromatyczny i wzmacniający żołą- 
dlera bawi się z saunie (128-1-2) 2 = ZS i Kaspiczan — Zofia — Kiistendi], tudzież na oba miejsca portowe Burgas nie posiada równego sobie. dek, rozsyłam 
i Kuryer Poranny. D o g i Warnę. i > pocztą na próbę 
=> it d. 7a IgA 2 Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze. (15 10.) 1 baryłkę z 4 litrami . zła. 8'— 
IMĘ” Miejsca na przedstawienia należy 2, 27 z ZŁwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat. AEDE EE RE E ESTEA E AA AE 1e ATR a E 1 koszyk z 3 butelkami 
zamawiać wcześnie. REA EJ= = Nie może być konwertowaną aż do roku 1898. PAS? Dla po 3 litr. ag OAM 
Reg S Miedzynarodowy papier lokacyjny, notowany na giełdach w Wie- i za wypłatą po odbiorze towaru 
PEE È dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie. spe kulantów giet dow ych ehti: aria sana ak Selicaka 
: JEZ EJ Rentuje się po dzisiejszym kursie z 6:30',. (801-41-43) niezbędną jest p z ocleniem i opłatą pocztową do 
L. 41955. PZŻ awf GE E 8 Wechselstuben - Actien - Gesellschaft e NEUE F ORTUNA Austzyic Węgiarowitn(i010-200 
3 z = ET) . . z 
Magistrat podaje do publicz-| JZŻĘ l., Wollzeile Nr. 10 „„ PE BO BG COW EG" warianilferstr. 748. JJ] „vr gocaman). o R. Maiti, 
nej wiadomości, iż celem zbadaniaj 18 5 $ WIEN. Na okaże Mat (Ś2-94.100) ; CAPODISTRIA. 


w realności pp. Karola Knausa i Joa- 
chima Birnbauma przy ulicy Krakow- 
skiej pod L. 51 urządzenia odlewarni 


2227220200000900040000-00000000020- 


BE5' PERSONALCREDIT PE 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


bis zum höchsten Betrage, Hypothekar-ibar- 
lehen zu den giinstigsten Conditionen besorgt 
A. Steiner”s behUrdl. concess. Geld- 


z mosiądzu obok istniejącej tamże pra- 
eowni blacharskiej oraz wyrobni okuć 


> do drzwi i okien Samuela Opoczyń- agentur, Budapest, Apptelekigasse Nr. 5. CAS 3 5 (2 7 c z 7 5 Ą (Z z i 
= skiego, względnie celem orzeczenia, ui JA? Ý Àt J JLCYJ > È J i 
-= czy urządzenie tej odlewarni jest do- G w 25 = 
—Potz KANT ważnego od dnia 1go maja 1593 roku (vedtag czasu środkowo - europejskiego) 
Cai bS wsżłodu. na aba S Omo FE Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 

BATNYCH , się x KSE-DOZ LŚ tdk 0 do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- z IPodwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
-przepisy $ 74 ustawy przemy słowej, r Ej S = e alan Se EE 4 í nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- | 4'50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. ólu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła 
| odbędzie się w myśl 27, 28 i 29 APCEPIECEECPE TOT sanos pociąg poup. Nr: 8.5 Krakowa wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | 5'00 „ r nnn m» owa w Tarnowie od 1go lipca do 31go września 

£ ę J E . PŁ 
: BE; ; Saa azEESŁ EE 115 , n » » n % Podgórza PŁ. do Jasła i Nowego órza, a w Przemyślu do z Koszyc i Orłowa. 
|. ust. przemysł. na gruncie rzeczonej = m g = 5 PERET Chyrowa i Novako loca. 6'12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PL| a duisawy. naka adw 
realności rozprawa komisyj- je ma ą Apa S 3%0 E P ET N ow do Lwowa, ma p enia w Bierzanowie 6:20 n n n s w w Krakowa i i 
na w dniu 45 stycznia 1894 MS a LA Ró m (20002. + T j- hrar a > * P007: e aiae S Tagirza; w Jutostówia ot. Bia NANA 
o godzinie iQej przed po- EELE 215 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ\ zowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
tudni a o BLZE do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar-| 225 „ „p n n nnn kowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
Ken = ia bad W <a > RET CE Ę 10-45 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z yz s a = fa osi i pozę pal w paso rę ny dolnej, à 
a Lymżesamym terminie zbadane = 1 > z rza i N. rza, w Jarosławiu do Sokala, AA 
tan. y tezki y tknietó w tei Ę / Cy, A > BSSZE az radi AJ w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. | g.09 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ | " Podwołoczysk, ma poaesęai w Prze- 
zostaną usterki, wytknięte w tejże pra-|] „ :, Ż o, PAREZE: PS Ne 1 s Krakowa 26 dawać booki: pa sca wódiel.-590 Krakowa wy od Stanislawowa, Seis ZAM 
cowni pismem c. k. Inspektora prze- ||] 4 %, O Or, PgptE o E a E e wić | e a T Tea T aenga a: „NE poty E EEE woła eni 0 
mysłowego we Lwowie z d. 29 listo- se o, 4 Ś *. 583 SeA PEER a ało dA JE 
a 1893 o, To, lo, bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- PŁ rów: -w.Jazoślówiu od; Bolkon. Sokalak Ras 
p ÉE L-3113. » KA w W, w È uii w wz do Rawy ruskiej, Sokala i B wPrze | 934 w nocy poc. posp. Nr. 4 do S ice É s poskói poc Pa fe 
r ? á RS wn esob. Nr. 11 z Krakowa , Sok ełzca, w I -42 ATZ owa ruskiej, w Rzeszowie w Dębicy 
O czem SIĘ P f Eae into KA to (7 Li 05 sj = n  » n X Podgórza PŁ 1u zs C os aa soda je 5 z HEN od Roz adowa arma w ow od 
* w. niem o 31 sierpnia m: À f 
tE. sonaron aey Banii Z KOC e 1 łąozenio do Orłowa. ` 8:42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ) = Bodaus 3 eo” w Tarqowio od 
ż eoa À > S + ta, do Rzeszowa, ma zenie w Podgórzu-| g. ŻY Krak 3 N 3 i P rzu PŁ od ca. 
odlewarni wniesione być mogą pisem- E E te, pt N 6:40 po poł..poa osob. Nr. 17 s Ka j te Go a W anoni 0d Mad S A BO 26 owa ? sin m ROR SG T 
. a . i i i . 
nie przed terminem „Tozprawj , lub też sm z 5 a, +0, st j š EEE li w Tarnowie do Grybowa. 7:49 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
ustnie podczas komisyi — później bo- zs*5 KZ 12:00 w połud. poo. mięsz. 451 z Krakowa | do Wieliczki. E BTY Wł PTE owa E N Baesa, a od 25 czerwca do 15 zaa do 
= wiem wniesione zarzuty nie będą u-|f 5 © z *.,e |J|1220po „  „  » „2 Podgórza PŁ wki (Zakopanego), Rabki, Mszany do 
W = > y - oop ć z E a, 8'10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie A z Wieliczki ma zenie w Bierzanowie do 
-~ względnione — i zezwolenie na zamie- 2 z 3 a re eo noh tem A pun a a a a oną 6'34 Wiech. » n » 452 „ Podgórza PL) " Raessows, w Podgówsu Plassowie do Suchy, 
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w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 


handel Ez 
dowozowy herbat i rumu Porębskiego i Zimlera c | 


w Rernie moraw. 


Czeionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję. *** 
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